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Za 1 wiersz milimeb (o‘/i cffl 
szer.) w zwykłych !Ogłoszen;acL 
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rologaca gi, 50. i w  kr-nlce, 
repertuar, < ział gospodarczy 
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nagłówkiem ua pierwszej stiouie 
zł. 1*—.  Za Jedno słowo w dro­
bnych ogło.szeniach gr. 10, 
kupno i sprzedaż i łowo gr. 12, 
m ati/m onit/ne, koiespc mencje 
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W ACŁAW  M EJBAUM .

m w m  i  m m  i
O lbrzym i p o s tą p  w  tech n ice  (m a­

sz y n a  p a ro w a), jaki dokonał sie n a  
począ tku  XIX. s tu lec ia  zm ienił ca łk o ­
w ic ie  w arunk i g o sp o d a rc ze  i spo łeczne 
życ ia  ludów  E uropy . U m ożliw ił o g ro ­
m ny w z ro s t p rodukcji, ro z sz e rz y ł n ie- 
dychanie ryjnki zb y tu , zw iększy ! w ie ­

lokrotnie ich po jem ność, u w a ru n k o w a ł 
Lem w szy s tk icm  k o lo sa ln y  ro zw ó j ka­
pita lizm u j m ie sz c z a ń s tw a ; p rzesu n ą ł 
ogrom ne m asy  ludności z produkcji*  
ro lne j d o  p rzem y sło w ej, ze w si do  
m iast, zap ew n ia jąc  m iastu  s ta n o w c z ą  
p rze w a g ę  nad w sią . T en p rz e w ró t w  
w aru n k ach  ży c ia  zn iszczy  i stopn iow o 
w  ca łe j E uropie u stró j fcu u a ln y ; zm ie­
nił ca łkow ic ie  d o ty c h cz aso w ą  s tru k tu ­
rę sp o łeczn ą  i g o sp o d a rc zą ; p rze - 
k sz ta ł :ił feudalne, s ta n o w e  sp o łeczeń ­
s tw o  w  sp o łe cz eń stw o  k la so w e; p rze ­
sunął w ła d z ę  z rą k  z iem iań stw a i k le- 
.u  w  rę c e  bo g ateg o  m ieszczań stw a , 
likw idow ał s topn iow o  m o narch ie  z  B o 
żej łask i, u s ta n aw ia jąc  republik i plufg- 
k ra ty c z n e  i u sta la jąc  na g ruzach  feu­
dalnego  p o rząd k u  rz e c z y  i m onarchi- 
cznego  abso lu tyzm u  n o w y  ustró j, u- 
s tró j lib e ra ln ie -d em o k ra tv c zn v  i p a rla ­
m en ta rn y .

G łębokie te , rew o lu cy jn e  p rze m ian y  
s tru k tu ra ln e  i u s tro jo w e  —  jak ie  pod  
n ap o rem  zm ieniającej się rz e c z y w i­
stości, n o w eg o  ca łk o w ic ie  kom pleksu  
w aru n k ó w  życia —  d o k o n a ły  się w  
E urqp ie na p rze s trzen i ub ieg łego  s tu ­
lecia, z n a la z ły  sw ó j p e łn y  w y ra z  w  
n o w y ch  p rąd ach  u m y sło w y c h  i ru­
chach  spo łeczn ic-po litycznych , zna la­
z ły  sw ój w y ra z  w  now ej o s ta te czn ie  
orzez w iek  XIX . w y ty  orzonej p o stac i 
cale, k u ltu ry  zachodniej, w  jej obecnej 
P ostac i libe ra lne j j m ate rja lis ty czn e j.

Te sam e też  g łębok ie  p rz e m ia ry  w  
stru k tu rz e  g o sp o d a rcze j i spo łecznej 
za p ew n iły  w  w alc e  zac ię te j ró żn y ch  
d o k try n  i k ie ru n k ó w  spo leczn ie-po li- 
ty czn y ch  o sta teczn ie  zw y c ię s tw o  libe- 
rah z m o w i m ieszczańsk iem u, p o zy ty ­
w nem u  i m a te rja lis ty czn em u , k tó ry  o -  
p r r ł s z y  się na nacjonalizm ie, jako  p rą ­
dzie  uczuciow ym , gó ru jącym  nad  
w szy s tk iem  m nem , p o d p o rząd k o w a ł 
sob ie —  k o ja rz ąc  sie  lub  m echaniczn ie 
sp rz y m ie rz a ją c  —  w sz y s tk ie  inne k ie ­
runki, za ró w n o  k o n se rw a ty w n e  i r e ­
ak cy jn e  (feudaino-k lerykalne), jak  i li­
be ra lizm  ro m an ty czn y  (h u m an ita ry s ty -  
czną d em o k ra c ję  m ieszczańska), a n a ­
w et o s ta tn io  i socjalizm , g d y  ten  
w szed ł na to r  minirrializmu i o p o rtu ­
nizmu.

P rąd em  w y tw o rz o n y m  p rzez  w iek  
XIX., p rądem  — góru jący m  nad  w s z y ­
stkiem  innem  —  b y ł nacjonalizm . P rą d  
ten n ie  m iał w łasn eg o , jednego  k ie­
runku spo łeczn ie-po litycznego , n .e w y  
tw o rz y ł jednej, w łasn e j in teg ralne j do­
k try n y , a le  łą c z y ł się z w szy s tk im i 
k ierunkam i u m y sło w y m i, jakie w  spo­
łeczeń stw ie  się śc ie ra ły : za ró w n o  z
reakcjon izm em  feudalnym , jak  z  d e ­
m o k ra ty czn y m  rew olucjon izm em , .jak  
w re szc ie  z  .liberalizm em  rm eszczań- 
skim.

P o lsk i nacjonalizm  w  ciągu zesz łego  
stu lecia  m iał też  s ia le  d w a  obTcza, 
w y s tę p o w a ł w  dw óch p o stac iach : a) 
rew o lucy jnej i ro m an ty czn e j, ideali­
stycznej i w o lu n ta ry s ty c z n e j, ciem okra 
tyczne j j p ań s tw o w o -tw ó rcz e j, żo łn ier­
skiej; b) K ontrrew olucy jne j i u g o d o ­
w ej., rac jo n a lis ty c zn e j i  m atsrja-lis ty ­

cznej, zach o w aw cze j i ap a ń stw o w ej, 
cyw ilnej. T a  i r u g a  p o stać  w ch ło n ę ła  
w  sieb ie  m iędzy  r. 1895 a  1905 z a ró ­
w no  rad y k a ln y , ro m an ty czn y  dem o- 
kTdtyzm  i idealizm  P o p ław sk ieg o , jak 
te ż  p o z y ty w is ty c z n y , m a tc rjfc is ly cz n y  
liberahzm  m ieszczań sk i i jyrealizm " 
D m ow skiego , k ry s ta lizu jąc  się o s ta te ­
cznie w  r. 1905 jako  ruch zesp a la jący  
w  sobie j j e d n o c z ą ^  e lem en ty  liberal­

nie-<dem okratyczne z n a jc z a rn  ejszem  
w steczn ic tw em  i kołuuństw em .

O bydw ie  te  p o stac ie  d aw n eg o , przed  
w ojennego  nacjonalizm u po lsk iego  są 
dziś ży w e . P ie rw sz a  z nich ży je  w  o- 
bozie P iłsudsk iego , d ru g a  w  endecji i 
jej p iasto w ej i chadeckiej oficynie.

D aw ny , p rzed w o jen n y  nacjonalizm  
je s t bow iem  w ciąż  je szcze silą ży w ą , 
jakko lw iek  ten  kom pleks w aru n k ó w

ży c ia  — k tó ry  go w y tw o rz y ł, w y ­
tw a rz a ją c  w ysokokap ita listy  czną s tru ­
k tu rę  g o sp o d a rc zą  i liberalnie- dem o­
k ra ty c zn e  fo rm y ustro jo w e i ca łą  li­
bera lną , m a te rja lis ty czn a  cyw ilizację 
zachodn ią  —  n ależy  już dziś do p rz e ­
sz ło śc i, tak  jak  na p o czą tk u  w ieku 
XIX. u su w ał się o s ta te czn ie  w  prze-

(C iąg  dalszy  na s tro n ie  2-giej).

90-xNJw*Ksrę pożyczkę kolejową
proponuje fcSsce yrupa finansistów angielskich.

W a rsza w a , 9 w rześn ia , (G), W  
zw iązku  z w iadom ością  „D aily  T ele- 
g ra p h “ (podaną p rze z  nas p rzed  kilku 
dniam i), o rokow an iach  z kap ita lis tam i 
b ry ty jsk im i w  sp ra w ie  udzielenia pol­
skim  kolejom  p ań s tw , pożyczk i in­
w esty cy jn e j w  kw ocie  2  m iijonów  fun­
tó w , A gencja „ Isk ra “ dow iaduje się, 
że  w iadom ość  ta  je s t zgodna z rz e c z y  
w isto ścią .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

P ew na angielska grupa finansistów  
prow adzi obecnie rokowania z minister 
stw em  komunikacji, pi ononując udziele 
nie pożyczki na rozbudow ę szereg i  
w ażnych  objektów kolejow ych.

W ysok ość sum y pożyczkow ej w a ­
hać s'ę ma od 2 do 3 milionów funtów, 
a w ięc  od 60 do 90 m iijonów złotych.

P o ż y c z k a  ta , w ed łu g  o s ta tn ic h  p ro -

ro z y c y j zw racan a  b y ła b y  to w ara m i 
polskicini w  ciągu 6 do 8 lat.

Je s t to jedną z sze reg u  p ro p o zy cy j 
finansow ych  po siad a jący ch  dużą w a ­
gę dla naszego  ry n k u  w ew n ętrz n eg o .

W najb liższym  c z as ie  sp o d z iew an y  
jest przyjazd do W arszaw y przedsfa- 
w icielj tej angielsk iej grupy finansi­
stów , k tó ra  proponuje p o ży czk ę  in w e­
stycy jną .

Polskie dostawy dla ZSSR
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 9 w rześn ia . (O.) Ja k  się 
d ow iadu je  „ Isk ra “, je szc ze  w  ciągu  
b ieżącego m iesiąca fabryki krajowe  
maja otrzym ać zamówoenia na dosta­
w y  dla S ow ietów  na sum e p rzeszło
220.000 dolarów .

Z am ów ien ia  te  b ęd ą  podzielone po­
m iędzy  fab ry k i w  n a s tę p u ją c y  sposób : 
Z a k ła d y  G iesehego  o trz y m a ją  zam ó ­
w ien ia  na sum ę 63.000 dok, Z ak ład y  
O stro w ieck ie  na 88.000 dok. H uty K ró 
ie w sk a  i L aura  n a  43.000 dok, W a r ­
sz a w sk a  S pó łka  A kcyjna B udow y  P a ­
row ozów  n a  27 OuO doi.

W arszaw a. 9 w rz eśn ia . (G.) D n ia  8

b. m . p o d  p rzew o d n ic tw em  p re z e sa  L. 
DuLOW skitgo o d b y ło  się posiedzenie 
Bołrosu, n a  k tó rem  p o lsk a  delegacja  
p rz e m y sło w c ó w  z  prof. K asperow i- 
czern n a  cze le  z ło ż y ła  sp raw o zd an ie  
ze sw eg o  p o b y tu  n a  zeb ran iu  S ow pol- 
to rgu  w  M oskw ie.

Z  b ilansu  S o w po lto rgu  na r. 1931 
w y n ik a , że sum a b ilań so w a w y n o si 
13.5 m iijonów  rubli z ło tych . C z y s ty  
z y sk  tra n sa k c y j p o lsko -sow ieck ich , 
w y n o sz ą c y  328.000 ib . z ło ty ch , z o s ta ł 
podziciony  po m ięd zy  P oJros i Sow pol 
to rg  po  po łow ie .

7rezydium Reichstagu u Kindenburga
P“cvz 2 fu sprawie Reichstagu jeszcze n;e zsoaałs

Berlin. 9 w rz eśn ia  (PA T.) Z godnie 
z  zapow iedz ią , p rez y d en t H indenburg  
p rz y ją ł dziś  p rez y d iu m  R eichstagu  w  
o so b ach  p rzew o d n icząceg o  G óhringa 
i w ice p rzew o d n ic zą cy c h  E sse ra , G rafa
i R an cha. W  czasie  ro zm o w y  obecny  
b y ł s e k re ta rz  s tan u  M eissner.

W czas ie  20 m inutow ej audjencji, po 
fo rm alnem  p rzed staw ien iu  się  p re z y ­
dium , w sz y s c y  obecni za b ie ra li 5g łos.

P re z y d e n t R eichstagu  G ch rin g  pod­
k reślił w  czasie , sw ego  p rzem ó w ien ia , 
że  p a r la m e n t R zeszy  ro zp o rzą d za  zdol 
ną do  p ra c y  w ięk szo śc ią .

W ice p rz ew o d n ic ząc y  G ra f o św ia d ­
cz y ł n a to m iast, że  p ro w ad zen ie  ro k o ­
w a ń  p o lity czn y ch  z p rezy d en tem  R ze 
szy  nie wchodź* w  z a k re s  zadań  p a r ­
lam en tu .

P re z y d e n t H indenburg  zgadzając? 
się na w y s łu c h an ie  opinji cz łonków  
p rezy d iu m  G oliringa i E sse ra  nie po­
w zią ł o sta teczn e j decyzji, k tó ra  w y ra  
żona będzie po w y słu ch an iu  p rzy w ó d  
ców  w ięk szy c h  s tro n n ie rw  po litycz­
nych .

M a to  b y ć  p ró b a  d o p ro w ad zen ia  do 
w s p ó łp ia c y  m iędzy  p rez y d en te m  R ze 
szy  a parlam en tem .

Z grom adzen i na u licy  h itle ro w cy  u-
rządzili w y ch o d zącem u  z posłuchan ia
G ohringow i ow ację .

* * *

Z aw ieszenie „Rothe Falm e“. Z B e r­
lina'' donosi P A T .: C en tra lny  o rg a n  ko  
n iun is tyczny  „R othe F ah n e“ zo s ta ł 
p rze z  w ład z e  po licy jne ponow nie  za - 
wiszionv na okr.es jednego  m iesiąca .

Bank Polski nie obniża 
stopy dysKontG Hej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 9 w rześn ia . (G). W  sfe- 

acb finansow ych  k rą ż y  pog łoska , ze 
Bunk P o lsk i zam ierza  w niedługim  
cz as ie  o b n iż y ć  stopę dysk o n to w ą . D o­
ty c h cz aso w a  s to p a  p ro cen to w a  w y n o ­
si 7‘5 proc, a s to p a  lo m b ard o w ą 8‘5 
proc.

W  zw iązku  z p o w y ższ ą  pog łoską 
A gencja „Iskrajk  do w iad u je  się, że sp ra  
w a  obniżen ia s to p y  p ro ce n to w e j p rze z  
B ank P o lsk i nie b y ła  p o ru sza n a  na 
o sta tn icm  posiedzeniu  R a d y  B anku  i 
nie je s t w ca le  p rz e w id y w a n e  obniże­
nie jej w  n a jb liż szy m  czasie.

Dodatnie saldo bilansu 
handlowego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 9 w rz eśn ia . (G) B ilans 

handlu  zag ran iczn eg o  P o lsk i i W . M. 
G d ań sk a  w  sie rpn iu  r. b. —  w ed łu g  
ty m czaso w y ch  obliczeń  G łów nego U- 
rzędu  S ta ty s ty c z n e g o  —  w ynosi w  
w y w o z ie  1,118.586 tonu , w arto śc i 
86,326.00u zł., w  p rzy w o z ie  zaś 
186.668 tonn, w a r to śc i 67,460.000 zi.

S aldo  dodatn ie w  sierpn iu  w ynosi 
18,866.U00 zł., czyli zw ię k sz y ło  się w 
po rów nan iu  do hpca o 6,651.000 zl 
W  po ró w n an iu  do lipca w y w ó z  zw ięk 
sz y ł się o 5,206.000 zl„ na tom iast p rzy  
w óz zm n ie jszy ł się o 1.445.000 zł.

DW A J AM BASADOROW IE NA 
ZAMKU.

W arszaw a. 9 w rześn ia . (PA T .) I 
P re z y d e n t R zp b te j p rz y ją ł dziś p rze 
południem  u m b a sa d o ia  polsk iego  > 
W a szy n g to n ie  F ibpow ieza, a  następ  
nie a m b a sa d o ra  R zplitej p rz y  W aty  
kanie. Skrzyńskiego.
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(C iąg  d a lszy  a r ty k u łu  w s !ępnego 
ze s tro n y . 1-szei.)

sz lo ść  ten  kom pleks w aru n k ó w  życia, 
jaki n ie g d y ś  w y tw o rz y ł b y ł u stró j feu­
d alny  i c a ły  jego śred n io w ieczn y  po ­
rząd ek  rzeczy .

N a oczacli n a szy c h  dokonu je się  w  
sam ych  w a ru n k a c h  ży c ia  p rzem ian a  o  
wiodę b ard z ie j r a d y k a ł a ,  g w a łto w n a  i 
rew o lucy jna, niż ta, jak a  o d b y ła  się  
p rze d  la ty  stu . DoKonuje się, nie ina­
czej, niż tam ta , pod  u d erzen iem  no­
w ego, og ro m n eg o  p o stęp u  technik i, u- 
w aru n k o w an eg o  nim  now ego , o lb rz y ­
m iego w z ro s tu  zdolności produkcji. 0 -  
gólna i p o w szech n a  juz n a  ca łym  glo­
b ie  d e m o k ra ty z a c ja  sp o łeczeń stw , n ie- 
S iychane ro zp o w szech n ien ie  się ku ltu ­
ry  i o lo rzy n T e  w y ró w n a n ie  sie pozio - ■’ 
m u cy w ilizacy jn eg o  w  ca ły m  św iec ie  , 
w y w o łu je  nie ty lk o  o g rom ny  w z ro s t 
Potr zeb  i zdo ln o śc i sp o ży cia , ale i  p o ­
wszechną] * em an c y p ac ję  g o sp o d a rc z ą  
kraiów , j n a ro d ó w  d o tą d  b ie rn y c h  i 
ek sp loatow anych , a w e w n ą trz  w s z y ­
stk ich  sp o łe cz eń stw  em an c y p ac ję  m as 
lu d n o śc i, d o ty ch czas w y z y sk iw a n y c h  i ł  
up o śled zo n y ch . C o ra z  tru d n ie j je s t żyć]  
U b o g a c ić ; się  k o sz tem  innych . B ia le i 
części k św ia ta  '  ko sz tem  k o lo ro w y ch , 
p a ń s t w . i  ^  g ru p  sp o łe cz n y ch  silniej­
sz y ch  k o sz te m  s ła o sz y c h , b o g a ty ch  
k o s  z iem  b iednych . P ro d u k c ja  n ie  zn a j­
duje zby tu , \  mil jo n y  ludzi p rz y m ie ra  
g łodem , n ie  zn a jd u ją c  p ra c y . C a ły  ten  
rowy,'kom pleks w aru n k ó w  ży c ia  ro z ­
k ła d a  w y tw o rz o n e  w  ub ieg łem  stu le­
ciu , form y, u stro jo w e , n isz cz y  c a łą  w y ­
p ra c o w a n ą  p rz e z  w ie k  XIX. g o sp o d ar­
c z ą  i  so c ja ln ą  s tru k tu rę  n a ro d ó w . W y ­
tw a rz a  n o w e  ca łk o w ic ie  p rą d y  u m y ­
s ł o w e j  ru c h y  spo łeczn ie  po lityczne, 
w y tw a rz a  now y nacjonalizm, k tó ry  
ju ż  n ie  je s t, jak d a w n y , p rze d w o jen n y  
p rąd e m  * ty lk o  u czuciow ym , łączącym  
isię z  ty m  i z  ta m ty m  kierunkiem  u m y ­
s ło w y m , a le  p rąd e m  p rz e c iw s ta w ia ją ­
c y m  sie w sz y s tk im  d o ty c h cz aso w y m  
^doktrynom , b u d u jąc3''m n o w ą, w ła sn ą  
k u ltu rę ; je s t  nac jonalizm em  in te g ra l­
nym , ruchem  p a ń s tw o w o -sp o le cz n y m , 
n io sący m , jak o  sw ą  ide je  n a jw y ż sz ą — 
i tleję absolutnego p a ń s tw a  społeczne­
go, b ęd ąceg o  o śro d k iem  d y sp o z y c ji i 

'g o sp o d arczy ch , i soc ja lnych . N ow y ten 
nacjonalizm  w  p rze c iw ie ń stw ie  do da­
w n e g o  nie je s t w  z a sa d z ie  sw e j im ­
p e ria lis ty c z n y , je s t  au ta rch ic zn y . P afi- 
is tw a  m ają s ię  łą cz y ć  w zam knię te  
•bloki w za jem n y ch  uzupełn ień , s ta n o ­
w iąc e  sa m o w y s ta rc z a ln e  o b sz a ry  gos­
p o d a rc z e  d la  zapew n ien ia  sob ie  n ie­
zaw is ło śc i, m ożności sw o b o d n eg o  ro z ­
w oju, w olności o d  w sze lk ieg o  obcego  
w y z y sk u .
Ą  Ideja  g o sp o d a rcze j w olności i jak 
n a jp e łn ie jszeg o  g o sp o d arczeg o  ro zw o - 
iii i n a jw ięk sze j ku ltu ra lnej tw ó rcz o śc i 
•jest d la  n o w e g o  nacjonalizm u rac ją  
[najw yższą i n a d rz ę d n a  w  k s z ta ł to w a ­
n iu  g ran ic  p o lity czn y ch  i uk ładan iu  
p o lity czn ie -n aro d o w y ch  s to su n k ó w .

N o w y  nacjonalizm  w y ra s ta  h is to ry ­
czn ie z  te j postaci nacjonalizm u w czo­
ra jszego . p rzed w o jen n eg o , k tó ry  o k re ­

ś liliśm y , jako  rew o lu cy jn y , ro m a n ty ­
czny, a k tó ry  w szęd zie , z w y ją tk iem  

[jednej P o lsk i, zo s ta ł p rz e zw y c ię żo n y  
p rze z  n ac jo n a lizm  m a te rja lis ty czn y , li­
b e ra ln ie  m ieszczańsk i, p rze z  n ac jo n a­
liz m  ty p u  n asze j endecji.

N ow y ten  nacjonalizm  p rze c iw sta ­
w ia  sic te ż  n ajbezw zg lędn iej w szędzie 
na ca ty m  św iecie daw nem u  n ac jo n a­
lizm ow i w  jego  zw yc ięsk ie j endeckiej 
postaci, rep re z e n tu ją c e j dziś najpełn iej 
zachodnią, liberaln ie  m a tc rja iis ty czn ą  
k u ltu rę , w  w alce  z k tó rą  ten n o w y  n a ­
cjonalizm  pód n ap o rcm  n o w o p o w sta ­
jącego  kdm nlcksu  w aru n k ó w  życ ia  
tw o rz y  z rę b y  pod n ow ą kulturę , ku l­
tu rę  id ea lis ty czn ą  i n o w e  fo rm y  u s tro ­
jow e n aro d ó w  ca łeg o  n aszeg o  globu.

W Z R O S T  W K ŁA D Ó W  W  P . K. O.

W a rsz a w a . 9 w rz e śn ia  ( P A T ) 
•W kłady  oszczęd n o śc io w e w  P . K O . 
w z ro s ły  w  ciągu  s ie rp n ia  o  2  i ipół mt 
ljona zł. Jednu  cześn ie z e  w zro stem  
w k ła d ó w  w z ro s ła  liczba o sz c z ę d z a ;ą- 
cy c h . W  c iągu  s ie rp n ia  P .  K . O. w y d a  
la  p rz e sz ło  20.000  n o w y ch  k siążeczek  
oszczędnośc iow y  ch. ■

Policja n^dzynuradows w Gdańsku*
takim projektem występuję prasa francuska.

M arsy lja , 9 w .iześnia. (PA T .) „Le 
B ulletin  F m an c ie re  e t  EoOnomique du 
S em ap h o re  d e  Marseille** zam ieszcza 
a r ty k u ł p o św ięco n y  udow adnian iu  ban 
k ru c tw a  w ersa lsk ie j koncepcji W . M. 
G dańska .

S tw ie rd z iw sz y , że  ty lk o  in try g i 
L loyd C ieorge'a p o d czas konferencji 
p o ko jow ej sp ra w iły , iż p a ra g ra f  o ca i 
kow item  w cielen iu  G dańska w  g ran ice  
P o lsk j n ie  z o s ta ł w  tekście  traKtatu za 
m ieszczo n y , —  a u to r  podkreśla  w y ra ­
źn ie  stym ulow aną w  ty m  tra k ta c ie  z a ­
leżność G d ań sk a  od P o lsk i w  s p r a ­

w ac h  po lityki zag ran iczn e j, co  „w o l­
n o ść1' w e w n ę trz n ą  te g o  sz tu czn eg o  o r ­
ganizm u sp ro w a d z a  w łaśc iw ie  d o  sz e ­
ro k o  po ję te! au tonom ii m um cypainej 

W  konkluzji au to r  p roponuje, by  
L iga N arodów  zachow ując  in teg ra ln ie  
d o ty c h cz aso w e  s łu szn e  p rzy w ile je  
P o lsk i, s tw o rz y ła  na te ren ie  W olnego  
M iasta za rząd  kondom inalny  j policję 
m ięd zy n a ro d o w ą i w  ten sposób  z a s tą  
p ita , lub p rzyna jm n ie j sk ręp o w a ła , po­
lity k ę  se n a tu  gdańskiego , w y so c e  szko 
d h w ą dla s p ra w y  pokoju św iatów ofcoj

s

VJa!ka z pow sitórn i na Kaukazie.
(Telefonem od naszego Korespondenta.)

W a rsz a w a , 9 w rz eśn ia . (G ). Z R y g i 1 ro lnych  o ra z  up ro w ad za ją  b y d ło  w  gó 
d o n o szą ; .W ładze so w ieck ie  zaa la rm o - ry . M iędzy  innem i opanow ali oni s ta -  
w a n e  są  w iadom ościam i o  n o w ej akcji I cję B a ła d ż a ry , k tó rą  podpalili, a  zbo  
p o w sta ń cz e j n a  K aukazie. j zc zm ag a zy n o w an e  na stacji zm szczy -

P o w stań c* ' l o s u j ą  specja lną  ta k ty -  ! łi. W  M ah aczk ała  oddzia ł p a r ty z a n tó w  
kę w o b ec  o d d z ia łó w  sow ieckich . W  ■ ro zg rab ił m ag azy n  zb o żo w y , p o zo s ta -
A sse rb e jd żan ie  u k az a ło  się M ika d ro  
bnych  grup p o w sta ń cz y ch , liczących
n a jw y ż e j .po d w u d z ie s tu  kilku p o w sta ń  ’ bu jem y  z rab o w an e .

w ia jąc  n a  budynku  nap is n as tęp u jący : 
V» ykonu jem y  zapow iedź  L en ina —  ra

ców , a d z ia ła jący ch  jednocześn ie  w 
ro zm a ity c h  m ie jscow ościach  połudn io ­
w eg o  K aukazu.

P o w s ta ń c y  n ap a d a ją  na m ag az y n y  
zboża, podpalają  b udynk i k o le k ty w ó w

' A kcja pośc ig o w a, p ro w a d zo n a  p rzez  
w ojsko , je s t u trudn iona ze w zg lędu  na 
znaczną  liczbę d robnych  band p o w sta ń  
czy  cli.

P r e z e s  R a d y  G r o d z l i i e i  B B W R .
komunikuje, iż w dniu 10 brr. t. j. w sobotę, odbędzie się 
w klubie towarzyskim BBWR. przy p?. Mariackim 4 (Hotel 
Europejski) wieczór dyskusyjny, na którym prof. Konstanty 

Chyliński w ygłosi referat na temat:

„Pz.sitjsza młodzież akademicka i jej przyszłość
Początek o godzinie 13-tej,

Syluatja w Zagłębiu naftowem.
B o ry s ła w , 9 w rz eśn ia . (PA T ) 8-m y

dzień  stra jk u  w  p rze m y śle  nafto w y m  
m inął zupełnie spokojnie. W iadom ość 
o  zap ro szen iu  d e le g a tó w  zw iązk ó w  ro  
bo tn iczy ch  na konferencję d o  L w o w a

1 p rzy ję li s tra jk u jąc y  z w ielk tem  zad o ­
w olen iem . | .

K onferencja z  robo tn ikam i, m ająca 
się rozpocząć w e L w ow ie  w  dniu 11 
b. m., p o trw a  p raw d o p o d o b n ie  kilka 
dni.

Z ostatniej chw ili.
Epilog kongresu U. 0.

W e r d y k t  s ą t i z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h .
L w ó w , 10 w rześn ia .

P rz e z  ca lv  dzień w c z o ra jsz y  oooy- 
u a l a  sie  p rz e rw a n a  6  b. m. ro z p ra w a  
p rze c iw k o  6  U k ra ińcom  z Z enonem  
P e le ń sk im  na czele , o sk a rż o n y m  o 
z d ra d ę  g łó w n a .

P rz ed p o łu d n iem  p rze m aw ia ł p rok. 
d r. C ygan , k tó r y ,  w  św ie tn y m  w y w o ­
dzie p rze d s taw i!  h is to rię  ruchu  u k ra iń  
s k ie g o 'w  o sta tn ich  latach, poczem  k o - ’ 
lej.no zab ie ra li g ło s  ob ro ń cy  o sk a rż o ­
nych .

O godz. 9*30 zap ad ł w e rd y k t sądu  
p rzysięg łych .

Co do oięciu oskarżonych: Zenona
P ełcń sk ieg o  la t 30, d z ien n ik a rza ; O sy  
pa B o jd u n y k a  la t 37, dz ien n ik arza ; Ju 
bana W a ssy ja n a  la t 38, b ez  zajęcia ; 
S tefana Ł en k aw sk ieg ó  la t 28, studen ta  
A kadem ji hand low ej w K rakow ie  i O le 
k?y  B abiia lat 35, dzienn ikarza . Za­
tw ierdzono pytanie w kierunku zdrady  
głów nej 7 glosam i, zaś co do Eugenju 
sza  Zyblikiew icza lat 38, dziennikarza 
4 głosam i.

O godz. 9 ‘30  T ry b u n a ł udał się  na 
n a ra d ę .

P O C IĄ G  NA JECH AŁ NA FU R Ę.
S tan isław ów , 9 IX. W  G w oźdźcu  na 

jechał poc iąg  o so b o w y  zd ą ża ją cy  z Ko 
łom yji do H orodenk i na p rz e jeż d ża ją ­
cego fu rm anką p rzez  to r  S im chę G ra - 
pla z G w oźdźca . W sk u tek  w y p ad k u  
oba konie zosta ły  za b ite  ,a w ó z  p o g ru ­
ch o ta n y . G ra p 1 w y sz e d ł z k a ta s tro fy  
szczęśliw y m  zb ieg iem  okoliczności ty  i 
k o  z lekkiem ; u szkodzen iam i c ia ła . 
(W inę w y p ad k u  p onosi sam  p o szkodo- 

^ r w a ą y j .b o .. maszacnista. d a w a ł_ sygn ał..

Ś M IE R Ć  P O D  KOŁAM I AUTA.

Stan isław ów , 9 w rześn ia . S zo fer fir­
m y „Premjer** z  B itkow a M c h a ł K a­
szubsk i najechał w sk u tek  n ieo stro żn o - 

j ści au tem  c iężaro w y m  w  S tan is ław o - 
; w ie  p rz y  ul. Z osina W oła  na w dow ę 
j M artę  Zorij z  C zukarów ki, k tó ra  po- 
'■ traco n a  p rze z  sam ochód  odn iosła  tak  

ciężkie poran ien ia, iż w  5 m inut po 
w y p ad k u  zm arła .

= □ =

B t MIN. JA N  P Ic S U D S K i SKŁADA 
MANDAT PO S E L SK I.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w  u. 9 w rz eśn ia . ( G ) W  dniu 
dz is ie jszym  b. m in is te r sk a rb u  p. Jan  
P iłsu d sk i n ad e s ła ł na rę c e  m a rsz a łk a  
S ejm u pism o, w  k tó re m  kom unikuje, 
że w' zw iązku  z objęciem  p rze zeń  wi- 
cepreze-su ry  B anku  P o lsk iego , -zrzeka 
się  m andatu  poselsk iego  p a s to w a n e ­
g o  z  o k ręg u  P io trk ó w . (W icep rezes  
Jan  P iłsu d sk i obejm ie u rzęd o w an ie  w  
B a n k a  P o lsk im  20 b. m ).

M ŁO D ZIEŻ SZKÓŁ’ ŚR E D N IC H  
NA U R O C Z Y ST O ŚC IA C H  R Z E S Z O ' 

W SK IC H .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a , 9 w rześn ia . (G). W  zw iąz 
ku z  u ro cz y sto śc ią  pośw ięcen ia  pom ni­
ka  śp. L 'sa  -  Kuli. m in iste r Ję d rz e je -  
w icz  w y d a ł okólnik  do  k u ra to ró w  
ok ręg ó w  szkolnymh.

P . m in iste r zazn acza  w  okólniku, że 
w o b ec  o b jaw io n ej m u in ic ja ty w y  w y ­
s ia n ia  na u ro c z y s to ść  p o św ię ca n ia  
pom m ka śp. pu łk . L isa -  Kuli delega- 
c y j- ip k ó ł średnich , w y ra ż a  sw ą  zg ed ę , 
uw aża jąc  udział w  niej d e lcg a cy j s ta r ­
sz e j 'm ło d z ie ż y  za p o żą d an y  ze w szech  
m iar, ze w zg lęd ó w  w y ch o w aw c zy c h . 
D y rek c je  szkól średn ich , k tó ry ch  d e ­
legacje  jad ą  do R zeszo w a n a  u ro cz y ­
sto ść , w inny  ze w zg lęd ó w  o rg a n iz a ­
cyjnym i zaw iadom ić do  12 bm . m iej­
s c o w y  k o m ite t b u d o w y  pom nika śp. 
puik. L isa -  Kuli o  liczbie osób  dele 
gacji.

STA N  ZD R O W IA  R O S T W O R O W ­
SKIEG O  PO G A R SZ A  S IE

(Tcicionem  od naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 9 w rześn ia . (G). Z K rako 
\va donoszą, że w  stan ie  zd ro w ia  Jaru 
ren ta  n ag ro d y  p ań s tw o w e j K arola H u ­
b e r ta  R o s tw o ro w sk ie g o  n as tą p iło  da l­
sze pogorszen ie .

L ek a rze  za leca ja  mu gó rsk ie  p o w ie ­
trze . R odzina zam ierza  p rze w ieść  KO 
do sanafó rjum  w  B y s tre j n a  Ś ląsku  
C ieszyńsk im . W czo ra j p rzew iez iono  
cho rego  sam ochodem  z jego  m aiatku  
pod  K rakow em  do K rakow a.

P R Z E D Ł U Ż E N IE  U l G K O L E JO W Y C H  
DLA W VCIECZEK .

W a rsz a w a . 9 w rz eśn ia . (PA T .) Mi­
n is te rs tw o  W y z n ań  R elig ijnych i 
O św iecen ia  P u b licz n eg o  kom unikuje, 
że  M in is te rs tw o  kom unikacji p rz e d łu ­
ży ło  w ażn o ść  75 proc. zn iżek  ko le jo ­
w y ch  d la  .zb iorow ych w y c ie cz ek  na 
cz as  do dnia 30 w rz eśn ia  1932 r.

27 B. M. P O SIE D Z E N IE  RADY B u F
(Telefonem od naszego ko responden ta)

W arszaw a. 9 w rześn ia . (G.) D nia 27 
b. m, o o d  p rzew o d n ic tw em  p re z e sa  ar. 
R o m an a  G ó reck iego  odbed 'zie sie  po­
sied zen ie  R a d y  N aczelnej B an k u  Gu- 
sD odarstw a K rajow ego, n a  k tó rem  dy 
rek c ia  B anku  z ło ż y  sp raw o zd a n ie  ze  
sw ej d z ia ła ln o śc i za  o s ta tn ie  3 m iesią­
ce roku b ieżącego .

PR A SA  ANGIELSKA O P \D E R E W - 
SKIM .

L ondyn , 9 w rześn ia . (PA T ) „D aily 
M ail" donosi, że Ignacy  P a d e re w sk i 
zgodził się  w y s tą p ić  w  dniu 12 s ty c z ­
n ia 1933 r. na koncerc ie , jak i odbędzie 
się w  A lberthalł na rzecz.. K asy  W z a ­
jem nej P o m o cy  S to w arzy sz en ia  M uzy 
k ó w . D ziennik  s tw ie rd z a  p rzy te m , że 
m is trz  P a d e re w sk i z ło ży ł n o w y  d o ­
w ó d  sw ej dobroci i hojności i w v ra ż a  
p rzekonan ie , że dozna on w L ondyn ie  
p rz y ję c ia  godnego  na jw ięk szeg o  z po­
śró d  ży jąc y ch  p ia n is tó w  św ia ta .

T ragicznie zakończony .wpis. Z Ham
burga donosi PA T.: Znana hamburska 
m istrzyni spadochronu T riebnei, k tó­
ra w yk on ało  setki sk ok ów  z  sam olotu  
soad ła  p odczas popisu na duńskiej w y  
sp 'e Ar.ro tak n ieszczęśliw ie , ż e  oo-  
z a a ią  w s tr z ą s u  m ózacu.i z ła m a ia  ą iogc .
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W arszaw a, 9  w rz eśn ia  (G). P o w s ta  
nie w  północnej M andżurii ro z sz e rz a  
się .D yrekcja kolei w schodn ie  -chińskiej 
zaw iadom iła  o now ym  napadzie  na 
pociąg  w  od leg łośc i 400 km. n a  w sch ó d  
od C harb ina. B an d y c i w yko leili .pociąg 
ob rao o w ali p od różnych  i up row adzili 
kilku p asaż e ró w . W  innem  m iejscu  
o b rab o w an o  w agon  p re z to w y .

W  prow incji k iry ń sk ie j zau w ażo n o

koncentracje w ielkich oaazia łów  
partyzanckich, które przygotow ują  
sie  do napadu na stolicę Mandżurji 

m iasto Czan - Czun.
P aryż, 9 w rz eśn ia . (P A T .)  P rasa  

f ra n cu sk a  donosj z  D alek iego  W schodu  
O sta tn ie  b iu le ty n y  w o jsk o w e  K uom in- 
łangu  p o d a ją  b ^ ż sz e  sz cz eg ó ły  o  o rg a ­
nizacji w ład z  w o jsk o w y ch  arm ii p a r ty  
zanckiej w  p ro w in cjach  m ukdeńskiej 1 
k iryńsk ie j.

G łów nym i szefam i arm ji p a r ty z a n c ­
kiej są g en e ra ło w ie . TLng-Czao, L i-T u  
i F eng-T sai-H ai. G en. F eng -T sa i-H ai 
jest d o w ódcą  garn izonu  w  C harbim e, 
o raz  ogó lnym  k ierow n ik iem  o p e ra c y j 
n j.lita rnych  o b u  p row incji. L iczba jego 
żo łn ie rzy  w y n o si ponad  70 ty s . osób, 
z czego 50 t j7s. uzD rojonych jest w  
sz y b k o strze ln e  k a ra b in y , re sz ta  n a to ­
m iast w  szab le , p is to le ty  i lance.

Na czele o d d z ia łó w  ocho tn iczych  w  
p row incji H ej-L u-K iang, obejm uiące j 
te re n  pó łnocnej M andżurii m iedzy  rz e ­
k ą  A m urem  a w sch o d n io -ch iń sk ą  k o ­
leją że lazn ą  sto ją g en e ra ło w ie  M aa i Ll 

G en  M aa m ian o w an y  zo s ta ł p re z y -

(Teletonem od naszego korespondenta.)

den tem  rz ą d u  p row incjona lnego  Fiej- 
Lu-K iang.

K ierow nik iem  o p e ra c y j m ilita rnych  
o k ręgu  p ó łn o cn eg o  je s t gen. Li. W  
sk ła d  te j arm ji w ch o d z ą  o d d z ia ły  gen . 
W an g a , k tó re  m ają  za  zadan ie  p ro w a ­
dzen ie  s ta fe  p o d ja zd o w y ch  u ta rc z e k  
n a  w schodnio  -  ch ińsk ie j kolei ż e la z ­
nej.

W o jn a  p ro w a d zo n a  p rzez  ch ińskich

ocho tn ików  p rze c iw  Japończykom  w e 
d łu g  bm le tynu  n ie w y ra ż a  s ie  w  d łu­
gich i ro z s trz y g a ją c y c h  b itw ach , g d y ż  
o eno tn ikem  b ra k  często  am u n :cji o ra z  
w o jennego  w y ek w ip o w an ia . P ro w a a z ą  
oni w a lk ę  p a r ty z a n c k ą . W. raz ie  sp o t­
kan ia w iększego  o d d z ;a łu  Ja p o ń c z y ­
k ó w  o d d z ia ły  p a r ty z an c k ie , s ta c z a ją  
w alk ę  i co fa ją  się.

„Ligę Harodów nie u nigdy
państwa mamiżurskteso".

JAPONJA ZANIEPOKOJONA

lo k io , 9 w rz eśn ia . (PA T.) R ząd  ja ­
pońsk i p rz e s ia ł do se k re ta r ia tu  L .gi 
N arodów  zaw iadom ien ie , że  Jap o m a 
p rag n ie  z ło ży ć  d ek la rac ję  w  sp raw ie  
M andżurii Po zap o zn an iu  się z r a p o r ­
te m  L y tto n a , w o b e c  czego  rzą d  ja ­
poński p ro s i L igę N aro d ó w  o  w s tr z y ­
m anie opubbkow an ia  rap o rtu  ao chwili 
p rzy g o to w an ia  japońsk ie ; dek larac ji, 
tak  a b y  o b a  dokum en ty  m oglv  b y ć  
opub likow ane łączn ie.

Paryż, 9 w rześn ia . (PA T.) R ap o rt 
L y tto n a  p o d z :elony  je s t na 5 części.

W  p ie rw sze j części s tw ie rd z a  o ią tże  
M andżuria  je s t te renem  chińskim . D ru ­
ga cześć m ów i, że

Liga Narodów nie uzna nigdy pań 
stw a  m andżjw kiego.

TREŚCIĄ RAT ORTU LYTTONA.

T rzec ia  cz ęść  a w ie ra  d łu ższe  ośw ia'd 
c z m ie  o z łem  ad m in is trac ji M andżu rji 
P tz e a  okupacją japońską W  c z w a r te j 
części k o n sta b  ,e sie, że  w ła ś n ie  ta  
:.la adm in istrac ja  k ra :u b y ła  po w o d em  
japońskich o p e ra cy j m ilita rn y ch  i z a ­
jęcia  M andżurji.

P ią ta  część  za w iera
w niosek  prow adzenia bezpośred­

nich rokow ań chińsko - japońskich
D statni punk t je s t ży w o  k o m e n to w a- 

w a n y  w  nank ińsk ich  sferach  p o lity cz­
nych .

Ja p o ń sk a  agencja  R engo  kom aniku- 
; je : ró w n o cześn ie  z rozw ojem  p r z y a -  

znyeh  stosunków  m ięd zy  Japon ią  a  So 
w ie tam i i M andżu rją  m ożna zao b se r­
w o w a ć  -wzrost im portu  sow ieck iego  do 
pó łnocnej M andżurji.

Kto wygrał na loterii 1
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 9 w rz eśn ia . (G). Dziś w 
drug im  aniu ciągnienia V. k la sy  P a ń ­
s tw o w e j L oterii K lasow ej p ad ły  w y ­
g ran e  na n as tęp u jące  n u m e ry :

15.000 zł. n a  n r. 60908.
10.000 zł. na n r. 60701.
po  5000 zł. na nr 28u99 36407 40712.
p o  3000 zł. na nr. 25567 11199 80797. 

po  2000 zł. n a  nr. 101839 102397
107299 112679 120494 1333558 143790 
147009 13082 14612 36943 37058 493356 
94798 82305.

p o  1000 zł. na n r. 2792 5755 11312
17558 31327 35421 37730 4.3876 46044 
55534 56958 59006 59280 60475 71476 
72405 79815 101625 104728 105957
90227 9123S 95440 96239 107492 113367 
113929 129958 138597 140748 116526
147322 147944 149441 152058 157553.

fin o w le  o Kusotinskim.
H elsingfors, 9 w rześn ia . (PA T .) F in­

lan d zk a  d ru ży n a  olim pijska pow róc iła  
do  k ra ju  w ita n a  en tu z ja s ty czn ie  p rzez  
ty siączn e  tiu iny .

W  w y w iad a ch  z dzienn ikarzam i 
o lim p ijczycy  dzielą sie sw em ; w ra ż e ­
niam i z te re n u  olim pj. L eh tm en  o św ia d ­
czy ł, że nie ża łu je  p rz y k ry c h  uw ag  
w ypow iedz ianych  p rze z  n iego  o  Kuso 
em skim . W  C hicago  K usociński rz e ­
kom o zg łosił sw ó j udzia ł dop ie ro  w te -  
by, gdy dow iedz ia ł się  o  zlej form ie 
L ehtinena. W p ra w d z ie  K usociński je s t 
św ie tn y m  b ieg aczem , p rz y z n a je  ła s­

k aw ie  L eh tinen , ale jego  zdan iem  nie 
m a szans w  w ielu  po sob ie  n as tęp u ją - 

b iegach . L eh tinen  n ie o k reś lił 
bliżej co rozum ie pod zw ro te m  „w ielu  
po so t e ..a s tep u jący ch  b iegach11.

iso  H oilo ponow nie  o św ia d cz y ł w  
nrasie,^ że w  b iegu  na 10.006 m e tró w  

.urociński m ógłby  osiągnąć n o w y  re ­
k o rd  św ia to w y . iso  H oilo m a n e w ro ­
w a ł jedna w  te n  sposób , a b y  n iedopu- 
śc ić do ust anow ienia p rzez  P o lak a  no 
w egc rek o rd u  św ia to w eg o . Iso  Hoilo 
jest dum ny z  tego  że ta k ty k a  ta  u d a ­
ła  s ;ę mu w  zupełność; i az ięk i tem u  
n a  liście  rek  m dzistów  św ia ta  w  te j 
konku rencji figuruje n ad a l n az w isk o  
N urm iego.

Izie d z s i a j ]
W a rsza w a . 9 w rz eśn ia . (Tel. w l.) 
aw d opodobny  p rze b ieg  pogody  w  
iu 10 b. m.: W  c a łe j P o lsce  nogodnie 
tardzo  ciepło M iejscam i sk ło n n o ść  

b u rz . S łab e  w ia t ry  po łudn iow o- 
■chodnie lub c isza .
— T e m p e ra tu ra  w e  - ow ie  w  dniu 
>m. w y n o s iła : o god, < rano c iśn ie- 

b a ro m e try cz n e  734 17 tem pem  tu ra  
18*2 o  godz. 1 w  po łudnie ciśnienie 
■om etryczne 734 57  ̂ tem pe rą tu ra  
^*4 o  gpdz. 9 wie.czor cism enie ba 
n e try c z n e  734*81 te m p era tu ra  4-22*3.

ZASTRZELIŁ KUPCA.

Horodenka, 9 w rześn ia . W  Ż y w a- 
tow ie pow . H oro d en k a  egzeku to r s •- 
ow y K napik  w  w yniku  n ieostrożnego  
lan ipu low am a re w o lw erem  z a s trze  ił 
Lipca G ru en d lin g e ra  z O bertyna , tra -  
ając g o  w g ło w ę. K napika a re sz to -  
ano.

i przi^yie dc Hicmiec.
Sztokho lm , 9 w rz eśn ia . (PA T ) K sią­

żę W alji zapow iedz ia ł sw ą obecność  
na ślubie k sięc ia  G ustaw a Adolfa w  
K oburgu. K siążę W alji będz ie  p ie rw ­

szym  członkiem  angielsk iej rodziny  
k ró lew skiej, k tó ry  od czasu  w ojny  
p rzy b ę d z ie  n a  ziem ię n iem iecką.

Ziemianin terorysta.
Berlin, 9 w rześn ia . (PA T.) P o licja  

k ry m in a ln a  w  K ró lew cu  dokonała  sen­
sacy jn eg o  a re sz to w a n ia , k tó re  p ozo ­
sta je  w  zw ią z k u  z  se rją  zam ach ó w  
b o m bow ych  d o k o n an y ch  p rzez  h itlero  
w có w  w  K ró lew cu  1 sie rpn ia  b r . O fia­
rą  zam achu  p a d ł w ó w c z a s  kom un is ty  
c z n y  ra d c a  m iejski i w iele  jnnyoh  osób  
z obozu lew icow ego  odn iosło  c iężk ie  
ra n y .

P o d  za rz u te m  dokonan ia  m o r­
d e rs tw  o sa d z o n y  z o s ta ł w  a re szc ie  
w łaśc ic ie l d ó b r P erioandt o ra z  dw u  in 
n y c h  h itle ro w có w . S am ochód  P e rb a n d  
ta, k tó reg o  zam a ch o w cy  użyli p o d czas 
n apadu  zo s ta ł za ję ty  p rz e z  w ła d z e  
ś led cze .

GDZIE SIĘ PODZIAŁ  
W O LDEM ARAS?

(Telefonem od naszego koresponaeoia.)
W a rsz a w a , 9 w rześn ia . (G ). Z  R y g i 

d o n o sz ą : W o łd em aras , w y jeż d ża ją c  na 
w iosnę za  g ran icę , z ło ż y ł w  Ti ybunale  
N ajw y ższy m  zapew n ien ie , że  p o w ró c t 
najpóźniej d o  1 w rześn ia , jednak  do ­
ty c h c z a s  nie pow róc ił.

teoretycznie
na równouprawnienie militarne Niemiec.

RÓW NOCZEŚNIE ŻADA OD RZESZY NIEKORZYSTANIA Z TEGO RÓW NOUPRAW NIENIA.

P a ry ż , 9 w rześn ia . (PA T) P o sied z e ­
n ie  R a d y  M in istrów , zap o w ied z ian e  o- 
ficjalnie n a  dziś, celem  sfo rm u ło w an ia  
o d p o w ;edzi fran cu sk ie j n a  m em o ran ­
dum  N iem iec w  sp ra w ie  ró w n o u p ra w ­
nienia zbro jeń , zo s ta ło  od roczone.

Z astęp c a  szefa  gab ine tu  m in istra  
sp ra w  zag ran iczn y ch  w y jec h a ł w c z o ­
ra j do L ondynu , gdzie p rz e d s ta w i M ac 
D onaldow i p ro jek t tek s tu  odpow iedzi 
irzadu francusk iego .

W e d le  d o ty c h cz aso w y ch  in form acyj,

propozycje angielskie, które mają 
b yć p rzysłane do P aryża, będą  
zaw ierać 4-ry nastepujace punkty:

1) przyznanie R zeszy  w  zasadzie  
równouprawnienia zbrojeń,

2) żądanie od R zeszy  natychm iasto­

w eg o  zobow iązania się  do n iekorzysta  
nia z przyznanej {ro rów ności, oraz nie 
pow iększania zbrojeń,

3) zaw arcie generalnego układu w  
sprawach b ezp ieczeństw a, i

4) byli sojusznicy, a p rzed ew szyst-  
kiem Francja, zobow iążą się  przepro­
w adzić pew ną redukcję zbrojeń, idącą  
po linji planu Iiooyera , k tóry zaleca  
redakcję zbrojeń kontynentalnych o 
1/3-cią.

P an u je  p rzek o n an ie , że  F ra n c ia  w  
sw ej odpow iedz i p o czy n i sz e reg  alu- 
zy j do p u n k tó w  m em orandum  n iem iec 
kiego, k tó re  p o zo s ta ją  w  sp rzecznuści 
z tra k ta te m  w ersa lsk im .

W ym iana poglądów  m iędzy Londy­
nem a Paryżem  ma charakter czysto

statku i200 pasażerami

W a rsz a w a . 0  w rześn ia . (G.) Z No­
wego Jo rk u  do n o szą : Na rzece  F a s t 

R iv e r  w y d a rz y ła  się o k ro p n a  k a ta s tro  
fa.

P arow iec „O bservation“, który  
w ió z ł 200 robotników na w y sp ę  Rike- 
ra, zatonał. P r  ly c z y n ą  k a ta s tro fy  b y ł 
w ybu ch  k o tła .

iiV k ilka chw ilą pr> w y b u ch u  p aro ­
w iec, o to c zo n y  k łęb am i p a ry , zniki z 
oczu św ia d k ó w  k a ta s tro fy , sto jących  
na. b r z e g j  rzek i. G d v  p a ra  sie  raz p ró

(Telefonem od naszego korespondenta).

sz y ła , nic by ło  już śladu ze s ta tku . P a  
sa ż e ro w ie  czyn ili ro zp acz liw e  w y s iłk i 
a b y  u trz y m a ć  się na w odzie .

Z w ody  w y d o b y to  d o ty ch czas około  
40 tru p ó w . L iczba  ofiar jest znaczn ie  
w iększa .

P a ro w ie c  „O b se rv a tio ti“ b y ł w łasn o  
śc ią  m. N ow ego Jo rk u  i  p rzew o ził ro -  
botfftików za ję ty ch  p rz y  budow ie za­
k ład u  k a rn e g o  n a  w y sp ie  R ik ers . P r z y  
czy n a  k a ta s tro fy  n ieznana.

= 0 = 7

oficjalny. Zdaniem  tu te jszy ch  ro i, nie 
m ożna w  postępow an iu  rem  d o p a try ­
w ać  się likw idacji p rz e z  m o c a rs tw a  
za in te re so w a n e  p o stan o w ień  tra k ta tu  
w ersa lsk ieg o . J , ,• |

T u te jsze  k o ła  m ia rodajne  z a z n a c z a ­
ją , że  in form acje, w ed ie  k tó ry c h  rząd  
fran cu sk i m ia ł się  zw rócić  do rzą d u  
w a sz y n g to ń sk ie g o  z p ro śb ą  o iWSpół- 
p racę w  sfo rm u łow an iu  te k s to  o d p o ­
w iedzi, są  n ieścisłe . Mimo to  u tiz y m u - 
je się pogląd, że  w  sw ej od p o w ied z: 
jz ę d  w zm ian k u je  p lan  H oow era, fo rm u 
łu iący  g en e ra ln a  redukc ję  k re d y tó w  
m .lita rn y ch .

Nota przesiana rządow i berlińskie  
mu nie będzie w  iad n vm  w yp ad ­
ku odpow iedzią w spólną, lecz w y ­
łączn ie rządu francuskiego i na 
jego w yłączn ą  odpow iedzialność.
O dpow iedź m usi by ć  zaap ro b o w an a  

p rz e z  R a d ę  M inistrów , k tó ra  z e b ra ła ­
by  się  w  ty m  celu  w  sobo tę  rano.

W ręczen ie  n o ty  francusk ie j r z ą Jc w i 
R zeszy  m og łoby  w ięc  n as tąp ić  w  so­
botę lub w  poniedziałek .

P R O C E S  O SZTU C 7N A  SZC ZĘK Ę.

W arszaw a. 9  w rz eśn ia . (PA T .) W  
w a rsza w sk im  sąd zie  o k rę g o w y m  to ­
cz y  się o ry g in a ln y  p ro ce s . A kuszerka 
M ar ja  W orom ecka w y to c z y ła  pow ódź 
tw o  w  w y so k o śc i 15.>)00 zł. p rz e c iw ­
ko jednem u z d e n ty s tó w  K asy  cho rych  
ty tu łem  o d szk o d o w an ia  za  z łam anie 
jej sz cz ęk ’ podczas rw a n ia  zęba. W y ­
ro k  m a z a p a ś ć  w  p rz y sz ły m  ty g o d n iu
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Skróty telegr.
GEN. MAC ARTHUR W RÓWNEM.

R ów ne. 9  w rz eśn ia . tP A T ). W c zo ra j 
v  godzinach  p o ran n y c n  p rz y b y ł tu  
gen. M ac A rth u r w ra z  z  genera lic ją  i 
a tta c h e  w o jsk o w y m i p ań s tw  obcych .

OTW ARCIE GIEŁDY ZBOŻOW EJ 
W  KATOW ICACH.

K atow ice. 9 w rz eśn ia . (PA T). 8 bm . 
o d b y ło  się u ro c z y s te  o tw arc ie  g ie łdy  
zo o żo w ej i to w a ro w e j w  K atow icach . 
G iełda  będz ie  czynna codziennie, za ś  
n o to w an ia  n a ra z ie  b ę d ą  o g ła szan e  raz  
w  tygodn iu , w  c z w artk i. D y rek to rem  
m ian o w an y  zo s ta f  dr. K ulczycki.

i
MIĘDZYNARODOW A KONFERENCJA  

DRZFW NA.

W iedeń 9 w rześn ia . (PA T ). 8 bm . io z  
p o czę ta  się  tu  m ię d zy n a ro d o w ą konfe­
rencja d rz e w n a  z u d zia łem  p rze d s taw i 
cie4i A ustrii, C zechosłow ac ji, Ju g o s ła ­
w ii, P o isk i i P um un ji. O b ra d y  z a g a :ł 
hr. C o lo rado  M ansteld . N a p rz e w o d n i­
cząceg o  p o w o łan o  d e leg a ta  P o lsk i p. 
K ry s ty n a  O stro w sk ieg o

W YBITNY UCZONY DUŃSKI 
W  POLSCE.

W arszaw a. 9  w rz e śn ia . (P A T ). vV 
ty ch  dn iach  b a w ił w  W a rsz a w ie  p re ­
ze s  K om ite tu  h ig ieny  Ligi N arouów . 
d r. T . M adsen , w y b itn y  uczony  duń­
sk i. D r. M adsen  zw ie d z ił szczeg ó ło w o  
P a ń s tw o w y  Z akład  Eligjeny o raz  od ­
b y ł sz e reg  k o n fe ren cy j w sp ra w ie  b a ­
dań, p ro w a d zo n y c h  p rz e z  tĄ in sty tu c ję  
n ad  zagadn ien iem  h ig ieny  w si.

Żyw cem  zagrzebani.
K atow ice. 9 w rz eśn ia . (PA T). 8 bm . 

Po południu  w  kopaln i R iclishofcn w. 
Jan o w ie , należącej do  A, S. G ieche, 
w sku tek  w s trz ą su  ziem nego  za w aliła  
s ię  w  g łębokości 450 m e tró w  t. zw . 
p rz e d z ie 'n :a. za sy p u jąc  4 robob tików , 
k tó ry ch  do tąd  nie w y d o b y to . P an u je  
p rzekonan ie , że  z a sy p a n y ch  uda się  wy, 
d o b y ć  d o p ie ro  ju tro , około  południa 
N azw iska ich b rzm ią : Ja n  K u z o k /P a -  
w e ł P so ta , A ntoni M aśio rz  i P a w e ł 
M rzy k .

Gohaierska m urzynka,
Praga, 9 w rz e śn ia , (P A T ). D o C z e­

ch o sło w ac ji p rzy b y ła  M urzynka, Ada 
W right, k ró ra ob jeżdża  p a ń s tw a  euro­
pejsk ie , w y g ła sz a ją c  m o w y  w  o b ro n ie  
sw y ch  dw óch  sy n ó w  sk a za n y ch  na 
śm ierć  p rz e z  są d y  am e ry k a ń sk ie  za 
rz e k o m e  zg w a łcen ie  b ia łe j kob ie ty . 
iW n g h t s ta ra  się o in te rw en c ję  w y b it­
n y ch  o so b is to śc i w  celu u zy sk an ia  
zw oln ien ia  skazan y cn .

W rig h t za m ie rz a ła  w ziąć  u d z ia ł w 
zeb ran iu  publicznem . na k tó re m  m iała 
b y ć  m o w a o sto su n k ach  w  są d o w n i­
c tw ie  am ery k ań sk iem . o ra z  s ta ra ła  się 
o aud iencje u p rez y d en ta  M a ssa ry k a . 
Z e b ra n ie  z o s ta ło  jednak  p rz e z  w ład z e  
zab ro n io n e , a p . W rig h t o trz y m a ła  na 
k a z  op u szczen ia  C z ec h o s ło w ac ji z a  
m ieszan ie się w  jej sp ra w y  w e w n ę trz ­
ne o raz  zag ro żen ie  spokoju  publicznego

Z arząd zen ie  to  sp o w o d o w an e  zo s ta ło  
stan o w isk iem  kom un is tów , k tó rz y  po ­
b y t M urzynk i p ragnęli w y k o rzy stać  
dla sw oich ce lów .

fółoda samobójczym 
kcło cmentarze.
L w ó w , 9 w rześnia.

W c zo ra j P "d  w iec zó r na w zg ó rzach  
p e łczy ń sk ich  koło  b. cm en ta rz a  s try j-  
sk iego  zna leziono  leżąca  bez  życ ia  
m łodą dz iew czy n ę . O bok mej leża ła  
flaszka z resz tką  sp iry tu su  d e n a tu ro ­
w anego . W e z w a n o  oogo tow le ratunko  
w e, k tó re  Drzew  lozło den a tk ę  a o  szp 
ta la . Z eznała ona, że  tr u ła  sic d en a tu ­
ra te m  z pow odu  zaw odn  m  łosnego . 
L iczy  la t 18, n a z y w a  się  Ju lja  D ykó- 
w n a  i je s t s łu ż ąc ą  pp. K ustanow iczów  
(_ e o n a  S arieh y , 29).

20.000 ludzi wita pur. Żwirko
na lotnisku w ileńskim .

W ilno. 9 w rześn ia . (P A T ). P o i .  Żwir, 
ko Wiiaz z tuż. W ig ó ra  p rz y b y li 8  bm . 
do  iW ilna o  g oaz . 16. L o tn isko  na P o- 
ru b an k u  b y ło  zapełn ione  oko ło  20 - ty -  
s ięczn y m  tłum em , w  k tó ry m  p rz e w a ­
ż a ła  m ło d z ież  szkoilna.

JPunktaainie o  godz. ló  por, Ż w irko , 
po  efek taw n em  o k rążen iu  lo tn isk a ^  
p r / y  d źw ięk ach  o rk ie s try  i ty siącz­

nych  o w ac jach  tłu m ó w , w y lą d o w a ł na 
lo tn isku  w ra z  z  inż. W ig ó rą . Na lo tn i­
s k o  p r z e b y ł  w ice w o jew o d a  Janikow ­
ski, k tó ry  p o w ita ł lo tn ików , z a zn a cz a ­
jąc, że n a z w isk o  p o r. Ż w irk i zap isane  
będzie w  dzie jacn  m ia s ta  W ilna  z ło te - 
mi g łoskam i. i i

N astęp n ie  p rz e m a w ia ł p rez y d e n t j 
m ias ta  W ilna dr. M aleszcw sk i, jeden  ’

uczeń  g im nazjum  i najm łodsza  uc-ze- 
n ica szk o ły  pow szechne j.

N astępn ie  w śró d  niem i!K nacych w i­
w a tó w  i ż y w io ło w e j ow acji po r. Ż w ir 
ko  w śró d  za s tę p ó w  m łodzieży , ob je­
c h a ł m ia s to  ■udekorow anym  k w ia tam i 
sam ochodem . P o r. Ż w irk o  b y ł rów­
nież u O s tre j B ram y . O godz. 18.30 
p rzem ó w ił do  m ikrofonu.

Zgon,honorowego artysty ludowego
M oskw a. 9 w rześn ia . (RAT). Z m arł 

tu  znakom ity, a r ty s ta  d ra m a ty c z n y  
O rlen iew  (O D ow ), k tó ry  sw eg o  czasu  
opuścił t e a t r y  s to łec zn e  i d w o rsk ie , 
udając  się ja k o  a k to r  w ę d ro w n y  ■ ck> 
n a jd a lszy ch  ykolic R osji i g ra ją c  b e z ­
p ła tn ie  w ieśn iakom .

M im o, że  n o s ia d a ł on z a sz c z y tn y  ty  
tui h o n o ro w eg o  a r ty s ty  ludow ego , n a  
d an y  mu p rz e z  rzą d  sow iecki, to  jed ­
nak pra*a m o sk iew sk a  u w a ż a  go za  
n e u ra s ten ik a  lioeralnc j cyganerji, k tó ­
ry  rew o lu c ję  po jm ow ał z b y t ro m a n ty ­
cznie.

Wykorzystują s/toarę.
Slłany Zj. wcbec propozycji niemietKipj

P a ry ż .  9 wtrąe&iia. (P A T ). P ra s a  
fra n cu sk a  o trz y m a ła  w ie c z o re m  w ia ­
dom ości z  W a sz y n g to n u , że panu je  
tam  zdz iw ien ie  w k o tach  oficjalnych  
z  p o w o d u  w iadom ości, ro z sz e rz a n y c h  
p rzez  p ra s ę  p a ry sk ą , ja k o b y  rz ą d  fran  
cuski sk ie ro w a ł d o  d e p a r ta m e n tu  s ta ­
nu w W aszyng ton ie  no tę , dom agającą  
s ię  w sp ó łp ra c y  rz ą d u  S ta n ó w  Z jedn. 
w  sfo rm u ło w an iu  o d p o w ied z i n a  m e­
m orandum  zb ro je n io w e  N iem iec.

S e k re ta rz  d e p a r ta m e n tu  o św ia d cz y ł, 
że  d o ty c h c z a s  n ie  o trz y m a ł żad n ej t a ­
kiej n o ty , a p o za te m  rząd w aszyn gtoń  
ski nie jest SKłonny dać sie  Avciągnąć 
w  spraw ę, która w ielu  A m erykanów  
uw aża za śc iś le  europejska.

S ta n y  Z jedn. b y ły  d o ty c h cz as  zda­
nia, że p o n ie w a ż  n ig d y  nie ra ty iik o w a  
ly  t r a k ta tu  w ersa lsk ie g o , nie o o trze b u  
ją  z a jm o w a ć  się  kwest-ją n aru szen ia  
(ego tra k ta tu .

T rudno  p rzew id z ieć , ja k a  sy tu a c ję  
w y tw o rz y  d e m a rc h e  rządu  francusltię  
go  c o  do za jęc ia  s ta n o w isk a  p iz e z  S ta  
ny Zjedm. w  k w estii m ilita rn y c h  p re - 
te n sy j N iem iec. N iew ątp liw ie  je d n ak  
Stim son będzie się starał w yk orzystać  
sytuację i zużytkuje propozycję nlem ie 
cka jako środek do w yw ieran ia  presji 
na rząd francuski, aby zaak ceptow ał 
plau H oow era.

= U =.jłit

Obrady komfsyj w Stresie.
S tie sa . 9 w rz e śn ia . (P A T ). W c z o ra j 

ro z p o c z ę ły  się  o b ra d y  k om isy j. K om i­
sja  fin an so w a u ło ż y ła  k w e s tio n a r iu sz  w, 
sp ra w ie  o g ran iczeń  d ew iz o w y c h  o raz  
d w a  k w e s tio n a r iu sz e  co d o  ogólnej s y ­
tuacji finansow ej. i

G łó w n e  z a in te re so w a n ie  m w a r z y - ; 
sz y  o b rad o m  kom is i i ek cn o m iczn o -ro ł 
n iczej konferencji p ro jek tam i re w a lo ­
ry zac ji cen  zboża, przodsfcaw ionem i 
p rz e z  d e leg ac je  w ło sk ą  i fran cu sk ą .

P ro je k t w ioski, z re d a g o w a n y  w  for­
m ie k ró tk ie j rezo luc ji zm ierza  Jo  b ila  
te ra lry c h  . u k a łd ó w  p re fe ren c y jn y ch , 
p o d cz as  g d y  fran cu sk i p rzec iw n ie  jest 
z a  uk ładam i w delostronnem i.

P a ń s tw a , n a leżące  d o  b loku  rolnego, 
: w z o s ta w a Jy  p rz e z  c a łe  popołudnie . 
; w o lne od obract kom isji ekonom iczno- 
ro ln iczej, w  k o n tak c ie  i o d o y ly  pod 
p rze w o d n ic tw em  min. M ad g ca ru  poste  
d zen ie .

Olimpijczycy na barkach tłumu.
Triumfalny wjazd do Warszawy.

? s tw o w e g o  U rzęd u  W . F., Z w  P o .sk  
Z w iązk ó w  S p o rt. ftp.

P rz y b y c ie  pociągu  p o w ita n o  en tu ­
z jasty czn ie . Z aw o d n ik ó w  polskich po ­
ch w y c o n o  n a  rę c e  i zan iesiono  do  o- 
cz ek u jąc y ch  au to ca ró w .

N astępn ie  u fo rm ow ał się pochód  aut. 
m otoęyk li i ro w e ró w  z au io ca rem , 
w io zą cy m  n aszy c h  sp o r to w c ó w  na 
czele.

W śró d  ro z e n fu z jazm o w an y ch  szp a­
le ró w  public m ości korowód p rz e je ­
ch a ł ulicam i M arsza łk o w sk ą . K ró lew ­
sk ą , O sso lińsk ich . K rakow sk iem  
P rzed m ieśc iem  i N ow ym  Ś w ia tem  do 
lokalu  W a rsz . T o w . W io śla rsk ieg o , 
gdzie o d b y ło  się  w rę cz en ie  n aszy m  
o lim pijczykom  p am ią tk o w y c h  że to ­
nów . N astępn ie  ek sp ed y c ja  olim pijska 
b y ła  podejm ow ana h e rb a tą .

W arszaw a. 9. 9. (P A T ) W  rozm ow ie 
z  dzienn ikarzam i K usociński o św ia d ­
c z y ł m. in. że  jest szczęśliw y , że m ógł 
d la  P o lsk i zd o b y ć  lau r olim pijski, a je­
dnocześn ie je s t zm artw io n y , gdyż je- 

-go  m arzen iem  b y ło  zm ierzy ć  sie  z

G dańsk . 9 w rześn ia . (PA T ). 8 b. m.
pociąg iem  posp iesznym  p rz e je ż d ż a ła  
p rz e z  G dańsk  oołska d ru ż y n a  o  Krupi'- 
ska , w ita n ą  o w ac y jn ie  na d w o rc u  
gdańsk im . Im ieniem  k o m isarza  gen, R . 
P . p rze m ó w ił ra d c a  W e y e rs , im ieniem  
d y r . ko le i d r, B e rm ań sk i, im . k lubu 
sp o rt. G edan ia  p rez es  S ta rk o w sk i, k tó  
r y  w rę c z y ł k ie ro w n ik o w i d ru ż y n y  k p t 
B a ra n o w i b u k ie t k w ia tó w .

S zczeg ó ln y m  p rz e d m io te m  ow acji 
by li K usociński i W e issó w n a .

Im ieniem  P o w s ta ń c ó w  W o jak ó w  
insp K apuścińsk i u d ek o ro w a ł K usocin 
sk ieg o  h o n o ro w a  o d zn a k ą  Z w iązku , 
za ś  S p o rto w y  Z w iązek  A k a d e n rc k 1 
m ian o w ał go sw y m  członkiem  honoro  
w y m . '

W arszaw a. 9 w rz eśn ia . (PA T ). 8 bm . 
o godz. 20.25 p rzy b y li do  W a rs z a w y  
u czes tn icy  polskiej ek sp ed y c ji olim pij­
skiej. ! I

D w o rzec  n a  i łu g o  p rz e d  p rz y ja z ­
d em  o lim pijczyków  zap e łn io n y  b y ł o- 
g rom nem i tłum am i publiczności. P 'z y -  
Jbyli też  Pt ze-dstav icicle M . J2 . Z., ;P ł6-

N urm im , do  czego  nie d o sz ło  z  powo* 
da zd y sk w a lifik o w an ia  N urm iego.

N U W F ZAPROSZENIA  
DLA KUSOCIŃSKIEGO.

W arszaw a. 9. 9. 1PAT) O sta tn io  za­
rząd PZLA . o trz y m a ł o d  K usocińskiego 
zap ro szen ie  na s ta r t  na zaw o d ach  w  
S ztokholm ie 23 bm . Ze w zg lędu  na 
s ta r t  K usocińsk iego  p o d cz as  m eczu  z 
C zecham i (z4 i 25 bit:.) w P ra d z e  za- 
p .o s z e ire  do Sziokholm u zo s ta ło  n ie ­
p rzy ję te , podobnie jak zap roszen ie  na 
z a w o iy  do B erlina 25 bm.

Wrogowie l o t n e g o  w y p e ł­
niania traknatnw.

W iedeń . 9 w rześn ia . (PA T ). M iędzy  
n aro d o w y  k o n g res  p ac y fis ty c zn y  o b ra ­
d o w a ł 8 bm. n ad  sp ra w ą  rozbrojenia! 
m oralnego . W  d łuższe j dyskusji zab ie­
ra ł  g lo s  ró w n ież  d e leg a t P o lsk i Ł y p a -  
cew icz . N iem cy za ż ą d a ły  usunięcia z 
rezo lucji ustępu  o  o b o w iązk u  lo ja lnego  
w y p e łn ian ia  tra k ta tó w . w o b ec  te g o  
jednak , że m ów cy  z w rac a li u w ag ę  na 
to. iż w y w o ła ło b y  to  u jem ne w ra ż e ­
nie, d e leg ac ja  n iem iecka g ło so w a ła  ró  
w n ież  za ty m  ustępem , k tó ry  też  p rz e ­
szed ł jednog łośn ie . P o p ra w k a  d e leg a ta  
bu łg a rsk ieg o  o rozbro jen iu  m orąlnem  
w o b e c  m niejszości n aro d o w y ch , prze­
sz ła  24 g ło sam i p rzec iw  13. Niemcy’ 
g lo so w a ły  p rzec iw k o  p o p raw ce  b u ł­
garsk ie j.

Wolą lokaut niż strajk,
M anchester. 9 w rześn ia . (PA T). G ło 

sow an ie , p rz e p ro w ad z o n e  w  .syndyka­
cie rob o tn ik ó w  p rzem y słu  tk ack ieg o  
nad p ro p o zy c ja  p ra c o d a w c ó w  zm niej­
sz an ia  p łac  d a ło  30 99] g łosów  za  z a ­
p rzestan iem  p ra c y  i 1518 p rzec iw k o , na
44.000 cz ło n k ó w  sy n d y k a tu .

R ob o .n icy  p rze m y słu  tkack iego  nie 
za m ie rz a ją  za w iad a m ia ć  o  dniu p rz y ­
stąp ien ia do ew en tu a ln eg o  s tra jku . W  
raz ie  gdyby  p ra c o d a w c y  obstaw ali 
na sw em  s tan o w isk u , ro b o tn ic y  będą 
uw ażali zap rzes tan ie  p ra c y  za lokaur, 
nie za ś  za s tra jk .

Papen u Kindsnburga.
B erlin , 9 w rześn ia . (PA T . K a n d e rz  

P a p c n  zo s ta ł 8  b. ni. p rz y ję ty  p rze z  
H indcnburga , p rzy c zem  o k a z a ła  się  
zupe łna zgodność ich pog lądów . Bez­
pośredn io  po tem  p re z y d e n t p rz y ją ł v. 
N curatlia . Po południu  P apen  o d b y ł 
d a lsza  konferencję  z H m dcnourgiem .

TURNIEJ ZAPAŚNICZY W  CYRKU 

SPO RT O W Y M .

L w ów , 9 w rz eśn ia  W c z o ra jsz y  w ie­
cz ó r ro zp o c zą ł się w a lk ą  T o m o w ą  z 
K aw anem . W ynik  rem isow y . W illing 
zw y c ięż y ł W alu szew sk ieg o , 01 ive jra  
K rau ser bez rezu lta tu , Koleff zw y c ięż y ł 
P nohaskę . S te k k e r  wlśród n iem ilkną­
cy c h  o k la sk ó w  w idow ni pow alił Do- 
sego  na o b :e łopatk i

S z a n u je s z  z d ro w ie , c za s  i p ie n ią ­
d ze , p o d r ó ż u ją c , w y s y ła ją c  l is ty  
j& &  i  to w a r y  sa m o lo ta m i.  ^  ^  
I n fo r m a c ic  i  b i l e t y : T el, 45 -71  

» 2 9 -3 6  i  b iu r a  n o d r ó iy .
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Sobota
M ikołaja z T olen .

Jutro: Prota i Józefa

W schód słoń ca  5 '02  

Z achód słoń ca  18'03

TEATR WIFLKŁ
Od dziś do czw artku  lf> b. m. w łącznie 

o  godz. 7.30 „G orączka nafty  *.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Od dziś do czw artku  15 b. m. w łącznie

0 godz. 7.30 „Tak sie zdobyw a kobiety".

COLOSSEUM (dawniej Teatr Nowości).
K ino-rewjr : Film „Ćmy nocne" — Re­

wia ..Gwiżdżemy na k ryzys".

KINOTEATRY.

A P O L L O : „K siężna Ł o w ick a "  o ra z  
„L o t por. Ż w irk i" .

A TLA N T IC  (daw nie j „L ew ") —  sa ­
la  w  rekonstrukc ji.

C a SIN O : „L au re l i H a rd y  w  Legii 
cudzoziem skiej" .

C H IM ERA : „R aj u k rad z io n y " .
C O L O SS E U M : „ ć m y  nocne" i

„G w iżdżem y  n a  k ry z y s" .
GRAŻYNA: „M arokko".
K O PE R N IK : „G ehenna kob ie t".
M A RY SIEŃ K A: ..G ehenna kobiet".
M IRAŻ: „M iłostk i w iedeńsk iego  g a r  

tiizoiiu".
O AZA: „ W sz y s tk o  dla d z iew czy n y "
P A Ł A C E : „R ok 1914".
P A N : K rew  na pustyn i.
PA SA Ż: „D roga o lb rzym ów ".
PR O M IE Ń  „N ew  Jo rk  w  n o cy " ,
R A J. „W ielka tę sk n o ta" .
STY l O W E : Y las ta  B urian  jako

„e. k . F e ld m a rsza łek " .
Ś W IT : „W ielka tę sk n o ta" .
U C IEC H A : „ S za ry  dom " o raz  k o ­

m edia.
= □ =

— 1 ea ir Wielki. Pomimo dużego pow o­
dzenia głośnej już ..Gorączki nafty", ko­
media ta  schodzi z afisza ze względu na 
v, yjazd Józefa Konrndta, grającego w  sztu 
ce tej głów ną rolę. Jeszcze w ięc kilka diii 
mają Lwowianie sposobność zobaczyć te ­
go doskonałego kom ika w  sztuce, k tó ra  
pełna przezabaw nych sytuacyj, znakomi­
tych typów , żyw cem  z blinów arnery kań­
skich w yjęfych, oraz g roteskow ych „ka- 
m a lów " — baw i codziennie w idzów. U- 
deiał biorą pp. Czajkoy ska, D ziewońska. 
Jakubińska. Brochwicz, G uttner, Hajduga, 
K onradt. Krzemieński. P rzys taw sk i, Po- 
ioński R eżyseria p. S trachockiego.

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 7.30 
w  T ea trze  Rozm aitości prcm jera komedji. 
granej obecnie na w szystkich scenach eu- 
ropejsi ich d . t .  „Tak się zdobyw a kobie­
ty". pióra arcyrm strza bulw arow ej kroto- 
chwiLi L V  rneuil a. Jes t to jedna z tych 
sztuk, o  których m ożna powiedzieć, iż 
zdolne są zaspokić teatralne po trzeby  na­
szego dnia pow szedniego: fascynujący ro­
m ans mfodej i pięknej Kobiety, odbyw ają­
cy' się na tle zdarzeń, w ym yślonych iakby

* przez sam ego tw órcę Sherlocka Holmesa. 
Miłość i p rzygoda «o dew iza tej ver- 
neuijowsk.ej komedii. Udziat biorą pp. M a- 
lanow icz, M artini, Siem aszkow a. Chodecki, 
Jaśkiew icz Stępow ski, S trzelecki i Szcze­
pański. R eżyseruje p. G ołaszew ski. Deko­
racje p. Rexa.

— D —
_  L  tow arzystw a Przyjaciół Sztuk 

Pięknych w e Lwowie. (P ałac  Sztuki plac 
T argów  W schodnich. P ierw sza w Polsce 
zbiorow a w ystaw a rzezb Edmunda W itti- 
ga oraz w ystaw a „Nowej G eneracji" z U- 
dzia 'em  m alarzy z całej Polski o tw arta  
codziennie od godz. 1 0 -1 8  wiecz. Dojazd 
tram w ajam i nr. 11-

  N o * y  DO:n dla S tuuentow . Z dniem
1 października b. r. będzie ctw arty  we 
Lwowie nowy Dom dla Studentów  przy 
ul. M ochnackiego 32. Podań ' o przyjęcie 

-należy w nosić do dnia - 1 L  r Szczegó­
łow ych informacy j o waru-nkach, mó-żna 
zasięgnąć u kierow nika Domu w godzi­
nach popołudniowych.

—  Stypendium dla kształcenia faciiow - 
Ców w dziedzinie lotnictwa w szkołach i 
zakładach zagranicznych. om itet w oje7 
■wódzki L. O. P. P-. w e L w ow ie rozpisuje 
koruturs na stypendium  z funduszu sty -  
pendyjnego im ieniem  Korpusu Kadetów 
Nr. 1 w e Lw ow ie dla uzimc niema w y ­
k szta łcen ia  fach ow ego  w  dziedzinie lo t­
n ictw a w  szkołach lub z a k ł a d a c h  zagra­
nicznych. ,.

K andydaci ubiegający się o stypend im, 
m usza się w ykazać  wiadomościami teore- 
tycznem i i praktycznem i dotychczas na- 
bwtemi z  dziedziny lotnictwa z a  r 1 cza i a c

P rz y  kopaniu  fundam en tów  pod  dom 
d . Ja n a  Rokiitow skiego n a  K azanow ie 
w  P rzem y ślu , ro b o tn ic y  natrafili na

dw a szkielety , w głębokości do 
półtora metra,

u łożpne g łow am i do siebie, na linji pro 
ste j, w  od ległości 1 m e tra , a w  od ­
stęp ie  2.30 m e tró w . S zk ie le t kob iecy  
b y ł z w rc c o n y  stopam i na południe, 
za ś  drugi m ęsk i na pó łnoc P rz y  szkie 
le tach  znaleziono  różne  p rzedm io ty .

O te in  doniósł p. Józef Ł ańcucki, se ­
k re ta rz  sk a rb o w y , ku sto szo w i M uzeum  
N arodow ego  Ziemi P rz em y sk ie j inż. 
K azim ierzow i O sińskiem u, poczem  
DOd kierunkiem  inż. O sińsk iego  p rz e ­
p ro w ad zo n o  poszuk iw an ia  a rcheo log i­
cznie.

S k o n sta to w a n o  ze

m iedzy żebram i szkieletu m ęskie­

go znajdow ał się grnt żelazny  
z dwoma m ałem i zadzioram i;

koło  bioder leża ł nóż że lazn y  z  ręk o ­
jeści kościanej, z a ś  m iędzy  stopam i le­
ż a ła  sp rzączk a  że lazna . P rz y  szk ie le ­
cie kobiecym  znaleziono  m ałe  n ac zy ­
nie gliniane, b ran so le tę  i pierścionki, 
w y k o n an e  z d ru tu  b ro n zo w eg c , zdo­
bione perełkam i, o ra z  g rze b y k  kościa­
n y  zd-ooiony na n asad z ie  kó łkam i k o n ­
cen trycznem u

O zdoby  w spom niane , zw ła sz cza  na 
g rzeb y k u , są

z epoki w ezesnohistorycznej, przy 
padającej na v iek VI po Chrystu­

sie.

U kład  sz Ł e le tó w  na w zn ak , w  po ­
zycji w y p ro s to w an e j, b y ł pod w p ły ­
w em  ch rześc ijaństw a. B ra k  b ro n i w  
g robie m ęskim , zaś z łożen ie  w y łąc zn ie

sprzączki, nozj ka i b rz y tw y  jest cha- 
ra k te ry s ty c z n e m  dla g ro b ó w  G otów  
na ziem iach naszych , k tó rz y  w  pTerw* 
szych  w iekach  po C h ry stu s ie

szli od Bałtyku przez W isie, San 
i Dniestr do M orza Czarnego,

szukając  now ych  siedzib  i zdooyczy

S zk ie le ty  i p rzed m io ty  znalez'one 
złożono w M uzeum  N arodow em  Z.emi 
P rzem y sk ie j w ra z  z fo tcgrafjam i, w y- 
konanem i w  c z a . l t  p rzep ro w ad zo n y ch  
w ykopalisk  p rzez  p. Eug. D ębickiego 
W y kopa liska  te, po o p raco w an y ch  już 
z B ud  łańcuckich , są  c iek aw y m  b a r­
dzo m a teria łem , odn o szący m  się do 
p anow an ia  G otów  i w  Ziem i p rzem y- 

{ skiej m iędzy  IV i VI w . p c  C hry stu s ie .

Inż. Kazimierz Osiński.
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W  r  b. m inęło  pół w iek u  od chwili 
u staw lem a p rzed  ra tu szem  postaci 
d w u  lw ów , w sp a r ty c h  na herbach  mia 
s ta  i s trz e g ą c y c h  b ram  m ag istra tu . 
Z lew kam i tym i m a m iasto  w iele  k ło ­
potów . P o czą te k  ich istn ienia datuje 
się od la t p rze sz ło  50, bo od r. 1881. 
Ó w 'czesna R ada m. p rag n ąc  godnie 
p rzy jąć  ce sa rz a  F ra n c isz k a  Józefa 1, 
po leciła  p rzy o zd o b ić  fronton ra tu sza  
p rzez  ustaw ien ie  fila rów  i dziew icy  
z pochodniam i, co usun ię to  p rze d  kil­
ku la ty , zn an y  zaś rzeźb ia rz  lw ow sk i 
śp . T ad e u sz  B a rą cz  w y k o n a ł w  gipsie 
dw ie  postacie  lw ów , k tó re  p rz e trw a ­
ły  do lat o sta tn ich . A trz e b a  dodać, że 
śp. B a rą cz  b y ł specja listą  w  o d tw arza  
niu p o stać  - z w ie rzą t a zw ła sz cza  
iw ów , i w ykonane- p rzez  niego lew ki 
m ia ły  w ielką w a rto ść  a r ty s ty c z n ą .

Z początku  sz an o w an o  te rz c z b y  i

długie la ta  za ch o w a ły  sw ój p ie rw o ­
tny w yg ląd . Z czasem  jednak  p rz e ­
kupki p rz e s ta ły  szan o w ać  k ró ia  zw ie­
rz ą t i na coko łach  zaczę ły  op ie rać  
p rzed  i po ta rg ach  sw e tłum oki — 
chłopcy znów  w  czasie  dem onstracji 
lub zb iegow iska w d ra p y w a li się na 
g ło w y  g roźnego  d rap ieżn ik a  i zaw sze  
p rzy te m  coś n iecoś z g rz y w y  lub p a ­
zu ró w  jego oberw ali, w końcu  ząb cza 
su pozostaw ia! sw e ślady  na słabym  
m ateria le , jakim  je st gips i p iękne d a ­
w niej lw y tra c iły  co raz  w ięcej na 
sw y m  w yg lądzie . O d czasu  do czasu 
jakiś p rzy g o d n y  m istrz  uzupełn ił n ie­
udolnie jakieś braku.iaCe części, k tó re  
jednak  co raz  w ięce j o d d a la ły  rzeźby  
od p ie rw o w zo ru . A by w re szc ie  po ło ­
ży ć  k res  tem u b a rb a rz y ń s tw u , je szcze 
p rzed  w o jną  uchw alono  odlać te  pię­
kne lw y z trw a łe g o  rnate.rjałn. P ro je k t

p o zo s ta ł w  ak tac h  a iw y  nadal n isz­
cz a ły . D ziś znów  się w z ię to  d o  „odma­
w ian ia"  lw ów  i jednego  już uw olnio­
no z zasłon  i w y s ta w io n o  n a  w idok  
publiczny . Choć ca ły , c z y s ty , b ia ły , 
jakżeż jednak  n iepodobny  d'o d zie ła  
B arącza . A ten  herb  m ia s ta ?  C zy nie 
należało  go uzupełn ić  o rd e re m  „V ir- 
tu ti m iu tari", k tó ry  m ;as to  ta k  chlu­
bnie z d o b y ło ?  A ty m c za sem  i le w k a  
w  herb ie tak  zn ieksz ta łcono , że  podo­
bny  on do w szy s tk ieg o , ty lk o  nie do 
k ró la  zw ie rzą t. 1 n ad e jd z ie  czas , że 
zn ikną one z p tz e d  ra tu sz a  jako b ez ­
w arto śc io w e  rup iecie i g d z ieś  ty lko  
w  k ron ikach  Lw ow a po zo stan ie  ślad  o 
lw ach, co p rze z  pół w e k u  b ram  m a­
g is tra tu  p ilnow ały  —  ozdobą b y ły  
R ynku. Sz.
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odpisy św iadectw  szkolni eh. m etryki uro­
dzenia, dowodu pośw iadczonego obyw a­
telstw a polskiego i dokumentów stw ierdza 
jącycii w ypełniony obow iązek służby w oj­
skowej.

Rozdane będzie j'cdno stypendium  na 
kw otę 300 dolarów am er. płatne w  ratach 
kw artalnych.

Kandydaci przedłożyć mają p rrgram  p ra  
cy i wym ienić szkoły iub zakłady zagra­
niczne, v/ których zam ierzają odbyć studja 
względnie prak tyczne przeszkolenie, za łą­
czając p rzyrzeczenie danego zakładu o 
przyjęciu kandydata .

R aty  stypendium , poza pierw szą, będą 
w ypłacane pod w aiunkicm  w ykazania 
przez kandydata  dokonanego wpisu do 
szkoły względnie przyjęcia do zakładu na 
wyszkolenie.

Po  upływie roku szkolnego 932133 kan­
dydat jest zobow iązany przedłożyć dokład 
ne spraw ozdanie ze studiów  względnie 
odbytej p rak tyk i i załączyć odnośne św ia­
dectw a.

P rzy  rów nych kwalifikacjacli pierw szeń­
stwo będzie przyznane byłem u wychowań 
kowi Korpusu Kadetów Nr. 1 we Lwowie.

Podania z odpisami św iadectw  należy 
p rzesiać przed dniem 24 w rześnia 1932 r. 
do Komitetu W ojew ódzkiego L. O. P. P. 
we Lwow ie, ul. Podlcw skiego 1. 1.

- ę j =
—  B aw iący  w e  L w ow ie w icem in. 

dr. P iestrzyński zw iedził sz e reg  insty - 
tucy j spo łecznych  i za k ła d ó w  w y ch o ­
w a w c z y c h . D ziś ran o  w icem in. dr, 
P ie s trz y ń sk i i w o jew o d a lw ow sk i dr. 
R ożniecki udali się do D ro h o w y ż a  c e ­
lem  zw iedzen ia  tam te jszego  zak ład u  
dla sie ró t F undacji S k arb k o w sk ie j. P o  
po w ro c ie  do L w o w a p. W icem in iste r 
zw iedził zak ład  s ie ró t S S . B azy ljanek  
p rzy  ul. P o tock  ego, następn ie  zak ład  
dla s ie ró t żydow sk ich  i szp ita l ży d o w ­
ski w e  L w ow ie , dom em ig racy jny , bur 
sę rzem ieśln iczą, och ronkę T ow . O- 
ch ro n y  M łodzieży . W szęd z ie  p. W ice ­
m in iste r in te re so w a ł się b a rd z o  żyw o  
p o stu la tam i zak ład ó w , m etodam i w y  
chow an ia  i p racy . O godz. 2 popoł. p. 
W icem in iste r od jechał do W a rsz a w y .

— Klasztor OO. Karm elitów na Per- 
sertKówce. W sk u tek  likw idacji k lasz to ­
rów  w  H iszpanji, p ew n a ilość 0 0 .  K ar 
meliuów n rz v b v la  'do p olski 7 inicja-

ty w y  tych  k sięży  buduje się w e  L w o­
w ie no w y  k la sz to r  0 0 .  K arm elitów  
obok to ru  w y śc ig o w eg o  na P e rse n -  
ków ce. N a g ru n tach  ty c h  p o w sta je  
w ielk i budynek , w  k tó ry m  o p ró cz  sal 
i cel k la sz to rn y c h  m ieścić się  będzie 
ró w n ie ż  o b szern a  kap lica . B udow a roz 
p o czę ta  p rz e d  kilku m iesiącam i p o stę­
puje sz y b k o  n ap rz ó d  i p raw d o p o d o ­
bnie p rze d  zim ą b ęd ą  w y k o n an e  robo­
ty  z e w n ę trz n e  i dachow e, z  w iosną 
p rzy sz łeg o  roku  za ś  k o n ty n u o w an e  bę 
d ą  ro b o ty  w e w n ę trz n e  i k la sz to r  b ę ­
dzie w  p rz y sz ły m  .roku ca łk o w ic ie  w y  
kończony . P o n o ć  n o w y  k la sz to r 0 0 .  
K arm elitów  n a  P e rse n k ó w c e  m a s tać  
się z b ieg iem  czasu  zaw iązkiem  now ej 
paraf.ii, k tó ra  w o b ec  ro zb u d o w y  tej 
dzielnicy m usi b y ć  u tw o rzo n a  w o b ec  
tego, że najb liższa p ara fja  znajduje się 
p rzy  kośc ie le  św . M ikołaja.

—  R usztow anie na w ieży  ratuszo­
wej. W czo ra j rozD oczęto już budow ę 
ru sz to w an ia  na w ie ż y  ra tu sz o w e j ce­
lem odnow ienia jei. o  czent już pisa­
liśm y. R u sz to w an ie  zaczę to  b u dow ać 
od s tro n y  dziedzińca ra tu szow ego , ja­
ko najw ięcej zagrożonego  spadającem i 
ceg łam i i kam ieniam i. B ędzie to  niela- 
da ru sz to w a n ie  —  bo iak w iadom o, 
w ieża ra tu sz o w a  dosięga 65 m tr. w y ­
sokości.

—  Gdzie obowiązują zniżki telefo­
n iczne? W obec m ylnych  pog łosek  ja­
koby  zniżki instalacji n o w y ch  te lefo­
nów  o b o w ią z y w a lj ró w n ież  w e L w o 
w ie —  donosim y, że  d o ty c zą  one je- 
d j nie m iejscow ości, k tó re  na leżą  je­
szcze do rządow ego  za rząd u  te lefo­
nów  a nie do  P A S T . M iasto  nasze  a 
dalej B ia ły stok , B o ry sła w , Lublin, 
Łódź, S osnow iec , W a rsz a w a  i sz e reg  
m iejscow ości leżących  w  pobliżu tych  
m iast w y łąc zo n e  są od tej zniżki. In­
sta lacje  now ych te lefonów  rzą d o w y c h  
b y ły  nieco w y ż sz e  od PA STA  —  nic 
też dziw nego , że  je znizono. W o b ec  
tego, że w  osta tn ich  czasach  liczba a- 
bopp.ntów Telefonicznych s p a d la n a  w.

Przy otyłości pobudza naturalna w oda 
gorzka Franciszka-Józefa przem ianę ma­
terii w organizmie i w pływ a na  w ysm u- 
klość kształtów . Żądać w  apt. i drog. 2183

n ie k tó ry ch  m iastach  n aw e t o 10 proc, 
k to  w ie czy  i P A S T  nie zdecydu je  się 
na p ew n ą obniżkę op ła t. C zyn i on 
w p ra w d z ie  p ew ne ulgi w  sp ła ta ch  o- 
p ła t in sta lacy jnych , ro zk ła d a ją c  je na 
4 ra ty , ale i to  nie w iele pom aga i lu­
dzie rezy g n u ją  co raz  w ięcej z tego nc 
w o czcsn eg o  a  tak  n iezbędnego  ś ro d k a  
kom unikacy jnego . W ięc w o b ec  fali zni­
żek  d laczego  P A S T  m ia łby  by ć  w y ­
ją tk iem ?

= D =

— M ały uczeń pod kołam i auta.
W czo ra j ran o  na ul. Ł y czak o w sk ie j 
szo fer au to d o ro żk ; L W . 9217 M 'ko!aj 
S ynen  n a jech ał na sp ieszącego  do 
sz k o ły  8-letn iego  Z bigniew a M aciucha, 
k tó ry  p ad a jąc  po tłuk ł się do tk liw ie. 
O p a trz y ło  go pogo tow ie ra tu n k o w e .

—  W  obronie dezertera s ta n ą ł w czo  
ra j niejaki Jan T y tu p czu k  i rzucił się 
z pięściam i na pe łn iącego  s łużbę  w ach  
m is trza  żandarm erii G abrie la  K ukow a. 
Epilog teg o  zam achu  ro ze g ra ł się na 
policji.

_  P roszę nie spać! Adam  J u r e ­
w icz  z  S okala  spędził w cz o ra jsz ą  noc 
n a  ła w c e  n a  W ałach  H etm ańskich . 
G dy obudził się, nie znalazł już w  sw ej 
k ieszeni po rtfe lu  z pieniadzm i,

= □ =
□  RAW A RUSKA. N abożeństw o ża ­

łobne. S taran iem  Z w iązku  P ra c y  O b y ­
w ate lsk ie j K obiet w  R aw ie  R uskiej o d ­
b y ło  się dn ia 30 sie rp n ia  b r. w  tu te j­
szy m  kościele  p ara fia lnym  u ro czy ste  
nab o żeń stw o  ża łobne za duszę  śp. P re  
zy d en to w ej M ościckiej. Na nabożeń­
s tw o  p rzyby li p rze d s taw ic ie le  w ładz, 
u rzędów  i o rg an izacy j, oraz liczna pu­
bliczność.

= □ = ,
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W i m o  m  ny w  poludn. 
Ameryce.

L ondyn, 9 w rz e śn ia . (P A T )  Konflikt 
p a ra g w a jsk o  -  bo liw ijsk i zaostrzy}  się 
w  sposób g ro ź n y : w  L a P a z  panu ja  n a  
s tro je  bo jow e. W A ssuncion zm obili­
zow ano  sp ec ja ln a  arm ję , rek ru tu ją cą  
się z osób w  w iek u  lat 33-40. I<ola rza  
dow e uznają , ż e  zajęcie  fo rtu  F alocn, 
k tó re  dokonane z o s ta ło  w czo ra j, jest 
k rok iem  o c h a ra k te rz e  w o jen n y m . Na 
g ran ic y  n rzą d  ce ln y  sk o n fisk o w ał 30 
sk rzy ń , za w ie ra ją c y c h  podobno g az y  
tru jące  M in. sp raw . zag r. za p rzec za  
w iadom ościom , jak o b y  A rg en ty n a , B ra  
zy ija  i Chile za g ro z iły  b lokadą stron  
w alczący ch

Mząd w o  sKow y w  Grecji ?
W iedeń , 9 w rz eśn ia . (P A T .) P ra s a  

w ied e ń sk a  donosi z A ten : W e w n ę trz n o  
po lity czn a  sy tu a c ja  w  G recji z a o s trz a  
s ;ę k a tas tro fa ln ie . V enizelos zgodził się 
na żądan ie ro ja listów , d o  k tó ry ch  p rzy  
łą c z y ły  się d w a  silne u g ru p o w a n ia  i 
w rę c z y ł d z iś  po po łudm u p re z y d e n to ­
w i Zaim isow i sw a  dym isję . O św iad­
czy ! jednak , że jako o d p o w ied z ia ln y  do 
ra d c a  p ie z y d e n ta  n ie  m oże go n a k ła ­
m ać  do p rz y ję c ia  dym isji, p o n ie w a ż  w  
ty m  w y p ad k u  u tw o rz o n y  b ęd z ie  rząd  
w o jsk o w y . P ra w d o p o d o b n ie  jednak  
Zaim is p rzy jm ie  dym isję  V enizelosa. 
P o w szech n ie  sądzą , że zanosi się w  
G recji na rz ą d  w o jsk o w y .

światą.
+ Spekulacja na p łci now orodków .

Ja k  w iadom e m a łże ń stw a  ch ińsk ie 
p rag n ą  m ieć ty lko  sy n ó w , dzięki k tó­
ry m  u trzy m u je  się  c iąg ło ść  tra d y c ji ro  
dztnnej i u rze czy w is tn ie n ie  ku ltu  p rzó d  
ków . U ro d zen ie  córki u w aż an e  je st w  
C hinach n ie ledw le za karę  boską.

D w aj in ży n ie ro w ie  am ery k ań sc y , 
zredukow an i z fa b ry k  i p rzy m ie ra ją cy  
g łodem  na u licach  P ek inu , zam ieścili 
we w szy s tk ich  gaze tach  ch 'ńsk ich  og ło  
szenie, zw ia s tu jący  cu d o w n y  w y n a la ­
zek. Za d w a  d o la ry  m ek sy k ań sk ie  
so rzed a ia  ,,eliksir", k tó re g o  użyc ie  z a ­
pew n ia  kobiecie b rzem ienne j w ydan ie  
na św ia t d z ie c ę c ia  pici m ęskiej. W  
razie , g d y b y  działan ie eliksiru zaw io ­
dło. „ w y n a laz cy "  g w ara n tu ją  zw ro t 
w y łożone j sum y  w ra z  z dodan iem  pe­
w nej prem ji.

I w  ciągu k ró tk iego  cz asu  p o m y sło ­
wi A m ery k an ie  zrobili m ajątek . W sz y  
s tk ie  n o w o ro d k i pici m ęskiej sz ły  n a  
ich rachunek , n ieszczęśliw i zaś rodzice  
d z iew cz y n ek  o trz y m y w a li zw ro t 
sw y ch  p ien iędzy  Z ło todajne p rzed się ­
b io rs tw o  ro zw ija ło b y  się  się zap ew n e  
dalej m im o k ry z y su , gdy b y  zaką- 
w iad z  nie p o ło ż y ł m u k resu .

= □ =  i

Oszukańcze „o'an*acje środków
spożywczych".

W łaściciel m ałej firm y spożyw cze j 
„ I r a n s w a l"  (pl. T eo d o ra  2 ) 30-letni 
Izy d o r F le ischer, zam . p rz y  ul. O w o­
cow ej 5 w padł n a  p o m y sł u rządzen ia  
„p an am j kolonialnej w śró d  kupców  
prow incjona lnych . D o b ra w szy  sobie 
do pom ocy  sw e g o  eksped jen ta  25-łe- 
tn iego  H en ry k a  R ap p a  z Bogdanowski, 
począł sam ochodem  ob jeżdżać  m iasta  
M ałopo lsk i W schodniej. P o szc ze g ó l­
ny m  kupcom , d o  k tó ry cn  sie zw raca ł, 
p rze u s taw ia f  się jako  p rze d staw ic ie l 

Indji" po lsko-indy jsk ich  p la n ta c ji  her 
b a ty  i śro d k ó w  sp o ży w czy ch  (!). F ir­
m a ta , w y m y ślo n a  p rzez  F le ischera , a 
w  rze czy w is to śc i n ie  istn iejąca , m iała 
rzekom o sw e  s k ła d y  w  A m sterdam ie 
i G dańsku . a ta k żę  w e  L w ow ie . P rz y -  
tem  F leischer le g h y m o w ał się w ielu  
p ap ieram i i  p rz e d s ta w ia ł rcflek tan tom  
m enagann ie  w y d ru k o w a n e  o ferty , p io -  
ponujące n ab y c ie  .różnych to w a ró w

za b a jk o w o  niskie ceny . Nic dziw ne- 
1 go, że o ferty  F le isch e ra  zn a laz ły  wielu 

re flek tan tó w , k tó rz y  o d razu  zadatko- 
i w ali zam ów ione to w a ry  go tó w k ą lub 
j w ekslam i. F le ischer p ien iądze poorał, 

to w a ró w  jednak  nie kw ap ił się d o s ta r ­
czać. Na usilne nalegan ia  ro zp o czął 
w reszc ie  w y sy łk ę , b y ły  to  jean ak  to ­
w a ry  w y so rto w a n e  i nie do uży tku . 
Z d a rzy ło  się n a w e t, że  jeden  z kup­
ców  zam iast zam ów ionego  p iep rzu  o- 
trzy m ał... tłuczoną ceg łę ,

T ego  by ło  juz za  w iele . P o sz k o d o ­
w an i kupcy  p rzy jecha li do  L w o w a i 
w n ieśli do  W y d z ia łu  ś ledczego  z a ż a ­
lenie na F le ischera . Na tej p o d s ta w ie  
kupiec o  kolonialnym  g eście  i jego po­
m ocnik zosta li w cz o ra j a re sz to w an i. 
L 's ta  o szu k an y ch  p rz e z  nich kupców  
nie jest jeszcze u s ta lo n a ; n ap ły w a ją  
w c iąż  now e skarg i.
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Samobójstwo staruszka głodzonego
irzez rodziną.

(O d  naszego  ko resp o n d en ta).

J a ro s ła w , 6 w rześn ia .

( = )  W  Ł ow cach , w s; opodal R a d y ­
m na (pow . ja ro s ław sk i)  b y ło  w iado- 
m em , że b lisko  80-Ietni s ta ru sze k  K a­
zim ierz M azu r gorzko  n a rz e k a  na 
sw oją  dolę. Nie będ ąc  bow iem  z p o ­
w odu  podesz łego  w ieku  zd o ln y m  do 
żadnej p ra c y , u w a ż a n y  b y ł za  c iężar

dla najb liższej rodziny , k tó ra  b iedne­
m u zrzędzącem u  s ta io w in ie  skąp iła  
kęsa  chleba, ą  w  osta tn ich  czasach  da­
w a ła  m u p rzy m ie rać  głodem .

S ta ry  M azur, k tó ry  m ieszkał i s y ­
piał w  ch lew ie  czu ł się  o sta tn io  tak  
b ezradnym , n ie szczęśliw y m  i p rzez  
w szy s tk ich  opuszczonym , że  p o sta n o ­

S t a r t  s a m c b t u  z  !lachu s a m o c h o d u .

-•«  i ■ ę  ’ 'V

w ił pozbaw ić się życia . O n e g ia j z n a ­
leziono go też pow ieszonego  na sznu ­
rze  w  chlew ie.

S am o b ó js tw o  s ta re g o  M azura w y ­
w arło  p rzygnęb  a jące  w rażen ie . W ła ­
dze w d ro ż y ły  dochodzenia.

Sirs''erć pod kopytami
ssłoszonytii k G :f .

V— ) S tra szn ą  śm ierć  zna laz ł pod ko- 
łaim  w ozu , p o rw a n eg o  p rzez  sp ło szo ­
ne konie niejaki M ichał C hodnń, wł, 
g o sp o d a rs tw a  rolnego, zam . w  D obrej. 
N ieszczęście p rzy tra fiło  się na d rodze 
m iędzy  C ew k o w em  a S iem aw ą (pow  
ja ro sław sk i).

Pięść i w idły jako symbc! 
zgody rodzinnej.

P olicja  in te rw e n io w a ła  w cz o ra j w 
dw u k łó tn iach  rodzinnych . Je d n a  z 
nich ro ze g ra ła  się p rz y  ul. Na B łonie 
26, gdzie niejaki Jó zef M ichałow ski 
pobił c iężko  d o  n iep rzy to m n o śc i sw e ­
go o jca  A ndrzeja, em er. w oźnego .

P o d cza s  drugiej znów  p o ty czk i fa- 
m ilijnej H elena Ł a tak  (B ilohorska 72) 
pobiła ciężko i p o ran iła  żelaznem i w i­
dłam i sw eg o  sy n a  W ło d zim ierza , k tó ­
ry  n a  szczęśc ie  uchylił się w  o sta tn ie j 
chw ili j un iknął śm ierte lnego  b y ć  m o­
że przebicia .

niebywała napaść zbrojna 
na krawca.

W czo ra j do  p racow n i k raw ieck ie j 
p rz y  pl. B ilczew sk iego  4, g a y  w ła śc i­
ciel jej Adolf Ż ytnicki za ję ty  b y ł p racą , 
w sze d ł jak iś osobn ik  i począł się bez 
pow odu  a w a n tu ro w a ć , n as tęp n ie  zaś 
obrzucił Ż y tn ick iego  w y zw isk am i i kią 
tw am i. G dy  ten  p ró b o w a ł u sunąć  a- 
w au tu rn  czego  gościa , p rz y b y sz  d o ­
b y ł noża i pchną} nim  k ra w c a  w  p ierś. 
P o  tym  czynie w ybieg? ze sk lepu  : 
uciekł. Ż y tn ick i d o n :ósł o  ta jem niczym  
n ap ad z ie  jaolicji, k tó ra  w szc zę ła  do­
chodzen ia  '

Komunistyczny „Oziesn ftłG' 
dzieży spóźniony o 5 on .
W czo ra j w ieczo rem  n a  ul. M a rsz a ł­

kow sk ie j przed gm achem  U n iw e rsy te ­
tu  J a n a  K azim ierza zeb ra ła  sie g ru p ­
ka m łodzieży  kom unistycznej płej oboj 
ga. P ró b o w ali oni u rząd z ić  m asów kę, 
poczęli w z n o s ć  ok rzyk i a n ty p a ń s tw o ­
w e. S ły szą c  hałas, nadb ieg ł p o s te ru n ­
k o w y  P P . i rozpędził m łodocianych  
dem onstrantów ^, jednego  zaś p rz y tr z y ­
m ał. J e s t  to niejaki A braham  W ilkosz,

C iekaw ego dośw iadczenia dokonano w  
Los Angeles, U żyto mianowicie zw ykłego 
sam ochodu jako katapuliy  do w yrzucenia  
w  pow ietrze sam olotu. Ten ostatn i może 
opuścić specjalne rusztow anie ustaw ione

!
na samochodzie przy osiągnięciu szybkości 
70 kim na godzinę. Samochód potrzebuje
około 100 m dla osiągnięci" tej szybkości. I PA M IĘTA JM Y  O CELACH I ZADA- 

Na ilustracji naszej widzimy samolot J 
ustawiony na dachu eleganckiej limuzyny. |  NIACH T O W . SZKOŁY L U D O W EJ.

,SilviBudiaM Sar^aewsfciego
w polskiej szacie.

N iety lko  w  P o lsce , ale ta k ż e  sze.ro- 
o poza jej g ran icam i zy sk a ł sobie 
lelka s ła w ę  k s .  M aciej K azim ierz 

arbicavski T. J_. n a z y w a n y  „H ora- 
usem  S arm ack im ". To uznanie i 
n r poetyck i zd o b y ł p ieśn iam i i epo- 
ami, tw orzonem u pod w p ły w e m  po­
tów  k la sy czn y ch , szczegó ln ie  H o ra -  
usa. Z godnie z duchem  cz asu  n a w e t 
o ód na cześć  Boga. M atki B oskiej i 
'-g ię tych  w p ro w a d z ił  a p a ra t im.tolo- 
iczny, co  w ra z  z s ty lem  n ap u szo ­
n o  m oże n ieco raz ić  n o w oczesnego  
zyitekuka.
W śró d  jego u tw o ró w  je st jedna g ru  

a, z  k tó ry c h  p rzeb ija  p raw d z iw a , 
w ojska poez ja , sz cz e ro ść  s ło w a  i po  
tyczne odczucie. S a  to p ieśn i, z e h ra -  
e w  w iąz an c e  pt. Silviludi.a poetica  
ł traszk i leśne  po e ty czn e) w  liczb1’0
0. P o w s ta ły  one w  ty c h  ła tach , gdy  
ik o  p rz y b o c z n y  k az n o d z ie ja  k ró la  
Y łaa y sła w a  IV. z e tk n ą ł s ie  z ludźm i,

k tó rz y  w y w a r li  w ielk i w p iy w  n a  kie 
ru n ek  jego tw ó rcz o śc i. Jed en  z nich. 
b isk u p  ipłocki Ł ubieńsk i p rzy jac ie l i 
m ecen as poety , w y ty k a ł  mu zby tn ie  
h o łd o w an ie  w z o ro m  k la sy cz n y m  l 

w z y w a ł do pośw ięcen ia  ta len tu  tem a­
tom  o jczy sty m . D alszym  b o dźcem  by  
ło ro z c z y ty w a n ie  się  w  K ochanow ­
skim  i liczne pod róże , o d b y w a n e  z 
k ró lem  na p o low an ia . P rz y c z y n iły  się 
o n e  do  g łęb szeg o  ukochan ia  p iękna 
ziem i o jczy ste j. L is ty  do Ł ub ieńsk ie­
go z  g ru d n ia  1637 świadcząfe;-de upo­
m nien ia te g o  p rzy ja c ie la  p o e ty  b y ły  
tem  ziarnem , k tó re  pad ło  na g lebę je ­
go se rc a  i w ie rn ie  p rzech o w an e  w y - 
k ie lk o w a ło  d a jąc  plon p iękny . Z tych  
lis tów  d o w iad u jem y  się, jak ie w a ru n ­
ki o b u d z iły  n as tró j, p o trz e b n y  d o  sk rę  
ślen ia  „ Ig ra sz e k " : „...w  cz as ie  po lo ­
w an ia w  nędznej lepiance, poczułem  
n ap ły w  natchnienia lirycznego . T em u 
nakazow i tw o rz e n ia  ok aza łem  się po

s łu szn y , jak o  że  natchnien ie o w o  po­
chodzi z n ieba  i je s t n a d e r  szczere , 
s łodk ie  i św ię te  i że tak pow iem , iście 
n ieb iań sk ie!"

Z u tw o ró w  tych  w ieje  ku  nam  ży* 
w e i s z c z e re  odczucie p rz y ro d y ; raz  
koczu jem y §1? cza rem  u stę p ó w  le ś­
nych , k tó re  w  sk w a r  le tn i ch łodzą 
sw y m  cieniem , czu jem y  w oń  łąk  
k w iec is ty ch  i łanów  zboża, falu jących  
lekko z  p o w iew em  zefiru , s ło w em  
n ap a w am y  się p ięknem  k ra jo b ra z ó w  
o jczy sty ch . N ajpiękniejsze z ty ch  
u tw o ró w  są  te . w  k tó ry ch  b ra k  poró ­
w nań  i z e s ta w ie ń  z m itologii s ta ro ż y ­
tnych . T em atem  tych  „ ig ra sze k  leś­
n ych" są  różne  sceny , z życ ia  w zię te , 
o b razk i z po low ania , tańce ry b ak ó w , 
ro zm o w a p o e ty  z dw orzan inem , w  
k tó re j m ieści się p o ch w a ła  sp oko jne­
go ż y w o ta  rolnika w  p rze c iw sta w ie ­
niu do  in try g  i p o ch leb stw  dw orsk ich .

Lecz piękne te  u tw o ry  m ało  do tąd  
b y ły  z n a m  szerszem u ogółow i z b ra ­
ku dobrego  p rzek ładu , g dyż  tłu m ac ze ­
n ie  S y ro k o m li g rz e sz y ło  n iez ro zu ­
m ieniem  tekstu , r z e c z y w iś c ie  tru d n e ­
go  do  o d d an ia  w sz y s tk ic h  odcieni m y  
śłi i g ry  w y ra z ó w . T ak i p rzek ład , 
k tó ry  o d tw a rz a  trafn ie i b a rd z o  u d a t-

nie w spom niane w a lo ry  ty ch  p ię k ­
nych  pieśni, w y sz e d ł dopiero w o s ta ' 
tnicli tygo d n iach  z pod n ió ra  p. M ar i 

I B ed n aro w sk ie j a p o ja w ił się nak ładem  
i B ru k an i N aukow ej w 'e L w ow ie  ‘tui, 

O rm iańska  8) w  b ib lio teczce te k s tó w  
| i p rze k ład ó w  z hu m an isty czn y ch  i 
1 n o w oczesnych  p o e tó w  p t. P a rn asso s . 

R e d a k to r  tego  w y d aw n ic tw a , prof. 
Uniw. J. K dr. R . G anszyn iec  o p ra ­
c o w a ł te k s t łacińsk i, podaiac jego 
rozb ió r m e try c z n y  i .popraw ki k r y ty ­
czne. U p iera jąc  się  n a  słow ach  poety  
(w  liście  do Ł ubieńsk iego), że , Tgras? 
ki le śne" n ap isa ł „now ym  sty lem  * 
now ą m ia rą  w ie rsz o w ą " , k tó re  adre* 
sa ta  p o b u d zą  do śm iechu, prof. G an­
szyniec w y k a z a ł, że fo rm a w1 tyci' 
ntwocraćh je s t p a ro d ją  k la sy czn y ch  
Forrn p ro zo d y c z n y c h „  p rzen iesio n y ch  

w  ry tm ik ę  akcen tu jącą .
T ek s t łacińsk i w ra z  z  ro zp raw ą  

prof. G an sz y ń ca  p o jaw ił się w  „ P rz e ­
g lądzie  H u m an is ty czn y m " VI. 1931 
zesz . 3 - 5 ,  sam  z a ś  p rz e k ła d  w y sze d ł 
osobno w  w spom nianej b ib lio teczce 
„P arn a  sso s“ . W  ty m  p ięknym  p rz e ' 
k ład z ie  zasługu ją  ..Ig raszk i le śne" na 
poznanie p rz e z  sz e rsz ą  pub liczność.

stp.
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N o w i  m i n ś f t r o w i e .

Minister Skarbu W ładysław  Marian Za­
wadzki, dotychczasowy wicepremier. »■

■ B n a B M H B B n n i

Odmładzano zamiana
płci.

W  in sty tu c ie  p ro fe so ra  S teinacha, 
s ły n n e g o  z  sw e j m eto d y  o d m ła d za­
nia, n a  od d z ia le  fizjo logicznym  w ie ­
d eń sk ieg o  z a k ła d u  d o św iad cza ln eg o  
akaaem ji um ieję tności, dw aj m łodzi 
nczen i dr. K un i dr. B u rch a rd t doko ­
nali n ie zw y k le  c ie k a w e g o  e k s p e ry ­
m entu . Ma on znaczen ie  z a ró w n o  dla 
nauk i biologii, jak  te ż  p rak ty c zn e j m c 
d y cy n y .

Ju ż  p rz e d  la ty  z a u w a ż y ł S te inach  
p rz y  sposobności sw y c h  szczep ień  od  
m ladza jących . że  w szc ze p ian ie  ho rm o  
n ó w  żeńsk ich  .starym  tsam icom  szczu ­
ra  w yw  o ły w a lo  n ie ty lk o  odnow ien ie  
instynk tu  p łc io w eg o  i funkcyj sek su ­
alnych , a le  i ogólne o b ja w y  odm ło­
dzenia , n iem ajace nic w spó lnego  z 
w łaśc iw o śc iam i płci. N. o . na w y ły s ia  
ły c h  m iejscach  sk ó ry  o o ra s ta ła  now a, 
bu jna  s ie rść . T ak  sa m o  odm ło d zo n y m  
tą  m e to d a  ludziom  w y ra s ta ły  na g ło ­
w ie znacznie bu jn ie jsze  w ło sy , c z a rn e  
lub jasne zam ias t siw ych .

1 \  y c iąg n ą t s tad  w n iosek , !źe ho rm o  
ny  p łc io w e w y w ie ra ją  w p ły w  ta k że  
na o rg an a  i funkcje, n ieza leżne od 
płci o sobn ika . S p ró b o w an o  z a te m  w  
labo ra to rium  S teinacha . n o w ej p ró b y , 
w szc ze p ia jąc  s ta ry m  sz cz u rz y c o n t 
horm ony  m ęskie, a ,  sam com  żeńsk ie . 
R ezu lta t by ł zd u m iew a jący . Z w ie rzę ­
ta  s ta re , w y ły s ia łe  i sp ło w ia łe  o trz y ­
m y w a ły  now e, p iokne fu te rk a  o b a r­
w ie m łodego  szczu ra  S am ce i sam ice 
c ie rp iące  n a  u w iąd  s ta rc z y , po  z a ­
szczepien iu  <«n h o rm onów  płc i p rze ­
ciw nej, o d z y sk iw a ły  sb y , a analiza 
k rw i w y k azy w ta la  z n a c z n y  p rz y b y ­
te k  cze rw o n y ch  c ia łek , k tó ry ch  b ra k  
poprzednio  w y w o ły w a ł silną uncm ję.

D erm ato log  w iedeńsk i d r .  E. P u la y  
s tw ie rd z ił, że ły sinę  u m ężczy zn  zw al 
cz.ać m ożna z a p o m in a  ho rm o n ó w  żeń  
skicli, in te rn ista  S a jitz  le cz y  z ło śliw ą 
anenaję horm onam i odk ry  tem i p rz e z  
S te in ach a . a duński dkujis a w  podob 
n y  sposób  .ra tu je p rz e d  ś lep o ta  m ę ż­
c z y z n  •chorych na z a p a ’enie s ia tk ó w ­
ki. N ow e o d k ry c ia  na tej d ro d ze  do­
p ro w a d z ą  n iezaw odn ie  do -dalszego 
z a s to so w a n ia  te i zadz iw ia jące j m e to ­
dy.

lietana -  gratyleftiec.
ario na L itw ie , d ek re tem  rzą d o - 
zab ro m o n o  u ży w a ć  P o lakom  

śn .ie tana, pon iew aż b rzm ien ie 
y raz u  je s t podobne do b rzm ien ia 
ka P re z y d e n ta  R epubliki lite-
p. S-metony. .« ,

as t „śmietany** polecono u ży w a ć  
v6r ję z y k o w y  „g ra ty m £ ec^.
.n*e w szy scy  zam iast 1 ra  sm ie- 
- kupui? litr  g ra tyn ie lcu !

W I E Ś C I  Z  P R O W I N C J I .
ZASTRZELENIE DEZERTERA.

W m iesiącu  lipcu zb ieg ł, po w y ła -  
m arnu k ra t w  oKnie z a re s z tu  g a rn i­
zo n o w eg o  52 pp. w  Z łoczow ie, d ezer 
te r  tego  p u łk u  Rcim  Michał, codem  
z  R uay, K ołtow skiej, śc ig an y  ponad to  
z a  u siło w an e  m o rd e rs tw o , rab u n e k  i 
inne p rz e s tę p s tw a . 1

R-eim p rze z  ca ły  czas  u k ry w a ł się 
w  okolicznym i la sa c h  Z łoczow a, b ę ­
dąc  p o s trac h em  ludności. Z arząd zo n a  ■ 
p rz e z  tu t. w y d z ia ł ś led czy  o b ła w a  w  
n o cy  z 7 na 8 bm. do p ro w ad z iła  do o- 
saczen ia  R eim a, Który n a  w id o k  po ­
licji p o cz ą ł się  gęsto  o s trze liw ać , w k o ń  
cu  jednak  tra fio n y  w  g łow ę, p ad ł m ar 
tW j n a  ziem ię. D ochodzen ia  p row adzi 
p ro k u ra to r  w o jsk o w y .

ZJAZD MUZEOI OGÓW .
D nia 18 bm . odbędzie  się w  P r z e ­

m yślu  ogólnopolski z jazd  m uzeologów  
N a z jazd  p rz y b ę d ą  delegaci z ca łe j 
PolsKi. W P rz e m y ślu  p o w sta ł specja l­
n y  kom ite t, k tó ry  zajm ie sie p rz y ję ­
ciem  u czes tn ik ó w  zjazdu.

BUDO W A DOM Ó W  LUDOW YCH  
W  BRZEZAŃSZCZYŹNIE.

Z B rze ża n  d o n o szą : A kcja sp o łecz­
na  m ie jscow ych  w ła d z  o raz  o rg an iza- 
cy j sp o łeczn y ch  skup iła  się osta tn io  
na sp raw ie  b u d o w y  dom ów  ludow ych  
po  w siach  pow . brzcżańsK iego. In icja­
ty w a  w  ty m  k ie runku  s ta ro s ty  b rz e -

żańsk iego  d ra  Em ila G olczew skiego  
zna laz ła  p e łn e  zrozum ien ie  i po p arc ie  
ze  s tro n y  z a rz ą d u  dób r p . P o to ck ieg o  
w  Raju, k tó ry  o fia ro w ał p o trz e b n y  n a  
budow ę kam ień , c e g ły , d rzew o , nie­
rzadko  p arce le . Na sk u tek  u ch w a ły  
p o w ia to w e j kom isji o św ia ty  pozaszko l 
nej u tw o rzo n o  w  B rze ża n ac h  k u ra to ­
rium  b u dow y  dom ów  ludow ych , k tó ie  
objęło  k ie ro w n ic tw o  b u dow y  dom ów . 
M imo szczu p ły ch  śro d k ó w  zdo łano  
rozpocząć  b u d o w ę dom ów  w  12-tu 
m ie jscow ościach  pow . brzeiżańskiego. 
I tak  w  stad jum  b u d o w y  znajdu ją  się 
dom y w  H inow icach, w  T eofipó lce, w  
H eienkow ie (w ykończen ie), w  K urza- 
nach (w ykończenie), w  D em ni, b u d y ­
nek  szko lny  łączn ie ze św ie tlicą  w  Jó 
zefów ce (ukończony), w  P ła u c z y  M a­
łej (ukończony), plebanja w  P ia u c z y  
M ałej, kośció ł w  Ja k u b o w e ac h  (w y ­
k ończen ie), św ie tlica  w  S a rań c zu k ac h  
t w  W ierzbow ie , w ireszcie do m y  ludo 
w e  w  U rm aniu  i P lich o w ie  (budow a 
zaczę ta).

F u n d u sze  na ceie p u d o w y  z e b ra ło  
k u ra to riu m  z d o tacy j w y d z ia łu  pow ia 
to w eg o , gm in  w iejsk ich  i m iejskich, 
kom unalnej K asy  O szczędności, z  pu ­
b licznych  - sk ła d ek  o raz  ró żn y cn  im ­
p rez .

W  osta tn ich  dn iach  k u ra to riu m  p ra ­
g n ąc  zasibć fu ndusze  budow lane  p rz y  
go tow ało  na n iedzie lę  11 bm . w ielk i 
fe s ty n  z z a b a w ą  ludow ą w  B rz e ż a ­
nach.

Umyślna urób? Rourago wynalazku
Marconiego.

MOŻNA P IS a Ć LISTY NA M ASZYNIE DROGA ISKROW A Z EUROPY
DO AUSTRALJI.

N ajnow sze, sen sacy jn e  o d k rycie  M ar
coniego w  dziedzin ie  radjoiechm czneJ 
.zostało po ra z  p ie rw sz y  w L un d y n ie  
p ra k ty c zn ie  za s to so w a n e . p róba p rze ­
noszen ia  .pisma m a szy n o w e g o  droga- 
te leg rafu  b e z  d ru tu  u d a ła  sic  w  zupe ł­
ności. T a  n au k o w o -tech n iczn a  p rem ie­
ra  o d b y ła  się  w  'o k a lu  „B ritisb  A sso- 
ciation**, n a jp o w ażn ie jszeg o  zw iązku  
p rz y ro d n ik ó w  W ielkiej B ry tan ji p rzy . 
w 'e lk ien i z a in te re so w an iu  S po łeczeń­
s tw a  ang ielsk iego  i udzia le  w y b itn y c h  
o sob isto ści.

P rz ep ro w a d zo n o

próbę komunikacji pom iędzy Lon­
dynem  a m iastem  Chelmsfort,

k tó re  b y ło  s ta c ją  n ad aw czą , L o n Jv n  
z a ś  o d b io rczą . A parat n a d a w c z y  s k ła ­
d a  s ię  z  specja ln ie  sk o n stru o w an e j m a 
sz y n y  do p isan ia . N apisano  na. te j m a­
szy n ie  k ilk a  s łó w ; każda  n ad a n a  li­
te ra  u k a z y w a ła  się  p ra w ie  jednocze­
śnie n a  film ie londyńsk iego  a p a ra tu  
o db io rczego . W  m om encie, k ie d y  pi­
sz ąc y  te k s t  w  C helm sfort gotow  b y ł z 
tą  czynnośc ią ,

w id niały  już na filmie te  sam e s ło ­
w a  przed w idzam i w  Londynie,

k tó rz y  czy ta li j e n ie ty lko  z  podziw em  
ale z zach w y tem . W a ż n y  je s t fakt, że 
u rządzen ie  te lew izy jn e j m a szy n y  do 
p isan ia n ie  kosz tu je  zbył w iele i w k ró ­
tce  ro zp o c ząć  się m a

m asow a, fabryczna produkcja tych  
aparatów.

Na di odze p rzen o szen ia  m a szy n o ­
w eg o  p ism a o d leg ło ść  o d g ry w a  tak  
m ałą  rolę. jak w  rad jo te leg rafji. B edzie 
m ożna za tem  n ad a w ać  w  ten  sposób

lis ty  n a  w ielk ie p rzestrzen ie^  rak  z Eu­
ro p y  d o  Chin lub do  A ustralji.

Na tem  sam em  ro sied zern u  ,;B ritish  
Association** p rzed staw io n o  tak że  ule­
pszenia , jakie osiągnął M arcom  w  dzie 
dżinie rad jo te leg ra fji D o ty ch czas

przeszkody atm osferyczne cz ęsto ­
kroć psuły odbiór radioteiegram ów
un iem ożliw iały  zrozum ienie w y g ła ­

sz a n e g o  te k s tu . M a r con i zn a laz ł sp o ­
só b , b y  te  p rz e sz k o d y  u su n ąć . A p ara t 
o d b io rcz y  p rzy jm u je  tre ść  nadaną  d ro ­
g ą  isk ro w ą  n a  film. N a taśm ie film o­
w e j po m arań czo w eg o  ko lo ru  ukazu je  
s ię  te k s t  w  te j fo rm ie, w  jak iej z o s ta ł 
n a d a n y . A p ara t o d b io rcz y  je s t ta k  
sk o n s tru o w an y , że ch w y ta  jed n o cze­
śn ie  te k s t i czyn i go  w idzia lnym . P r a ­
cu je on n iesły ch an ie  sz y b k o . W  m inu­
cie m ożna n ad a ć  120 s łów . P ra k ty c z n a  
p ró b a  porm ędzy L ondynem  a  C helm s- 
fo rtem  w y k a z a ła , że  M arcon i dokonał 
znow u  zn ak o m iteg o  w y n a lazk u .

Na w spom nianem  zeb ran iu  z a b ra ł 
g ło s  sam  M arconi i w y g ło s ił o d c z y t o 
na jb liższych  ce lach  te leg ra fu  b ez  d ru­
tu. Z daniem  jego, najb liższym  etapem  
D rący n a  tem  polu  je s t ro zw iązan ie

zagadnienia przenoszenia siły  u a 
od leg łość drogą iskrow ą

D o ty ch c za s  je s t to m ożliw e tyllćo w  
b a rd z o  sk rom nej m ierze. N>e m ożem y  
w y s ła ć  w  p rz e s trz e ń  bez  d ru tu  n a  fa­
łach  e te ru  tak iej s iły  e lek trycznej, 
k tó ra b y  m ogła popędzić  lo k o m o ty w ę . 
M arcon i w y k o n a ł w  ty m  k ie runku  sze­
reg  b ezsk u teczn y ch  p rób , k tó re  je ­
dnak n ie o d e b ra ły  m u nadzieji, że  roz­
w iązan ie  tego p rob lem u  będzie dzie­
łem  jeszcze dzisie jszego  pokolenia.

formalna długość życia — 126 lat.
Pro-f. S erg iu sz  W o ro n o w  w y p o w ie ­

dzia ł się na lam ach  p ra s y  w  sp raw ie  
p rze d łu że n ia  ży c ia  lu dzk iego : 

T w ie rd z ę . —  a  tw ie rd z e n ia  tego 
m ogę udow odn ić , że  w  licznych  w y ­
p ad k ach  p o trafię  p ac jen to m  zw ró c ić  
młodość, a  n a w e t n rzed tużY ć im  życie .

Ale tran sp lan tac ja , na k tó re j onie-ra się 
m oja m e to d a  nie w y k az u je  n a ty eh m ia  
s to w y c h  w y n ik ó w . P o z a ie m  o d m ło d zę  
nie, jak ie  roku ję  pac jen tom , n ie  o zn a­
cza o cz y w iśc ie  p o w ro tu  b ło g o sław io ­
nego w iek u  la t dw udziestu . M eto d a  
n asza  " '\k a z u ie  sz e reg  d o sk o n a ły c h

Mucha goi rany?
O sta tn i num er p o w ażn eg o  w y d a w n i­

c tw a  am ery k ań sk ieg o , „T he  Scientiiic 
Monthly** za w iera  ra p o it  lek arza  d ra  
B a e r‘a, k tó ry  w  czasie  w o jn y  za o b ­
se rw o w a ł znam ienny  fak t, O to  pośród  
ra n n y c h  c i z d ro w ie li sz y b c ie j, |k tó- 
ry c h  ran y , n ieza o p a trzo  bezpośredn io  
po  p o strza le , z a w it r a ły  ja ja  much. 
L a rw y  m u chy  p o ch łan ia ły  w  dpnym  
w y p a d k u  m a rtw ą  lub zg a n g ren o w an ą  
tk an k ę , n ie  n a ru sz a ją c  p rzy te m  ży w o ­
tn y c h  i zd ro w y ch  kom órek .

P o  p o w ro c ie  do Kraju dr. B a e r  po­
c z ą ł s to so w a ć  na sz e ro k a  skalę la rw y  
m uch, jak o  n a jlep szy  ś ro d e k  n a  gojenie 
ra n  i  w szelkiego! iiodzaju ropień; —  
n a w e t g ru ilic z n y c h . W  chw ili obecnej 
is tn ie je  w  S tanach  Z jednoczonych  spe­
cjalne lab o ra to riu m  entom ologiczne, 
k tó ie  zajm uje się p ro d u k o w an iem  la rw  
m u szy ch  w  w ielk iej ilości. „T h e  June 
S c 'en tific  Monthly** zazn acza , iż w ie ­
lu znakom itych  le k a rz y  obu półku li po 
zaznajom ieniu  s ię  z  n o w y m  p re p a ra ­
tem  w y ra z iło  .przekonanie, iż la rw  
m uch s ta n o w ią  najlepszy  i n ie za s tąp io ­
n y  środek  an tyse,p tycznv  d o  gojenia 
ran .

w y n ik ó w  u  w ielu  ludzi w  w iek u  s ta r ­
czym . U dało  się  nam  p rz e d łu ż y ć  im 
ż y c ie  d  duże lat, u zd ro w ić  ich. i  zw ró ­
c ić  rm s iły , k tó re  p o s tra d a li. J

C z y  zn a c z y  to  jed n ak , ż e  m etoda 
.W oronow a, ja k b y  za do tkn ięciem  -róż­
d żk i czarodzie jsk ie j, u w aln ia  Judzi o d  
w sze lk ich  c ie rp ień ?  C hociaż nie p o trą  
fię uw o ln ić  p ac je n tó w  o d  w szy s tk ich  
c ie r pśeń, k tó re  d o le g a ły  im  p rz e a  tra n s  
p lan tac ją  g ruczo łów , to  jed n ak  p rz y ­
sp a rz a m  im s ił w zm a g a jąc y ch  ich zdol 
n o ść  odpo rną .

K iedy  pow zią łem  d ec y z je  p rz e sz c z e  
p ien ia  g ru cz o łó w  z  m a łp y  n a  o rg a ­
nizm  cz ło w ie k a  ce lem  odm łodzen ia  go, 
w te d y  z a p y ta łe m  zn a jo m eg o  k s ię d za  
o  oogla-d jego na m oją m e to d e  o d m ła ­
d zan ia . K siądz b y ł z a c h w y c a n y  moim  
pom ysłem . P o w ied z ia ł, ż e  czym zm ie­
rz a ją c y  do up iększen ia i u p rzy je m n ie ­
nia ży c ia  c z ło w ie k a  zasłu g u je  na s e r ­
d ec z n y  poklask . Z ach ęco n y  s ło w am i 
k s ię d za  o p o w ied z ia łem  m u o  tru d n u - 
•ściach, jak ie n a s trę c z a ły  się.

K siądz, b e z  m ojej p ro śb y , za o fia ro ­
w a ł  m i pookic . Je d en  z p rz y ja c ió ł k ssj 
dza , m isjonarz, w y b ie ra ł się w łaśn ie  
d o  A fryki. K siądz p rz e d s ta w ił m nie 
m isjonarzow i, k tó rem u  z a w d z ię c z a ­
łem , ż e  w trz y  m iesiące  p o te m  o trz y ­
m ałem  p ie rw sz e  p ięć  m ałp . k tó ry ch ’ 
u ży łem  d la  m oich dośw iadczeń .

N iek iedy  za rz u c a  s ię  m ojej m e to ­
dzie ; 'że  sku tk iem  p rze szc zep ien ia  g ru  
czo tów  m ałp ich  p ac je n to w i g roz i n a­
b y c ie  cech  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  m a ła  
Z arzu t te n  je s t n a iw n y  i  n ie ra z  zb ija­
łem  go nau k o w etn i argum en tam i. P o -  
za tem  p osiadam y  p rze c ie  n iezb ite  do­
w o d y : jeden  z odm ło d zo n y ch  p iz e z
n as  p ac je n tó w  s ta ł się p o  zab iegu  o j­
cem , a  dzieci jego s ą  ludźm i zupełn ie 
norm alnym i. Nie m aią  żadnej cechy  
w sp ó ln e j z  m ałpam i.

W sz y sc y  je s te śm y  w  tak im  w ieku, 
w  jakim  w iek u  są  n asze  g ru cz o ły . Od 
n aszy c h  g ru czo łó w  za le ży  n asza  m ło­
d ość , n a sza  w ita lność , c a łe  nasze  ż y ­
cie. 70-letniem u m ężczy źn ie  z pom ocą 
nasze j m e to d y  o p e ra ty w n e j zw rócić  
m ożem y  siłę  m łodości. Z do ła liśm y  w  
św iecie  an im alnym  p o czy n ić  sp o s trz e  
żerne, i e  d łu g o ść  ży c ia  b y w a  siedm  
ra z y  w ięk sza , niż c z a s  ro zro stu . C zło ­
w iek  rośnie nao g ó ł do 18 lub 20 roku  
ży c ia . W  ty m  w iek u  ro zw ó j kośćca 
je s t ju ż  skończony . W sze lk ie  m om en­
ty  p rze m aw ia ją  za h ipo tezą , ż e  p rzy ­
ro d a  s to su je  w o b ec  c z ło w ie k a  to  s a ­
m o p ra w o , k tó re  obow iązu je  w  św ie ­
c ie  zw ie rzęcy m . Jeśli- jak o  p u n k t w y j­
śc ia  ob liczen ia  p rzy jm iem y  w iek  lat 
18, w te d y  n a tu ra ln a  d łu g o ść  -życia lu­
d zk iego  obejm ie  Ja t 126. 3 y ła b y  to 
p rzy ro d z o n a  d łu g o ść  ży c ia . N ie m oże 
w iec  b y ć  w ła ś c iw ie  m ow y  o tem , że 
m oja m e to d a  o p e ra ty w n a  p rzed łu ża  
życ ie . U -trzym nje je  jed y n ie  a ż  do s r a  
nicy p r a w a  b o że g o  i  ludzkiego.
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Z *.ycfa S€o«!@j Wsj.flcwa placówka zaro­
dowa we Lwow.e.

Z końcem  ub ieg łego  m iesiąca  o d b y ­
ło się w sa lach  ZZZ. p rz y  ul. W a g o ­
w ej 1. 1, o rg an izacy jn e  zeb ran ie  b ru ­
k a rz y  lw ow sk ich . Z eb ran ie  zagaił E x- 
n e r D om inik, k tó ry  u zasad n ił u czestn i 
kom  zeo ran ia  . kon ieczność za istn ien ia  
Z aw o d o w eg o  Z w iązku  B ru k a rz y , o- 
p a rte g o  na za sa d ach  zd row ej o rgan iza  
cii p rac y  zaw o d o w ej

Z aw ó d  b ru k a rsk i jako zaw ód  w o ln y  
me posiada  w  P o lsc e  za w y ją tk iem  
G órnego  Ś ląsk a  O rgan izacji Z aw odo­
w ej a za tem  insty tucji, k tó ra b y  cz u w a 
ła  nad sp raw am i tyczącym i się ż y w o ­
tn y ch  p o trze b  tej dz e d zm y  rę k o d z ie ­
ła. W  szczegó lnośc i d o ty c h c z a so w y  
b ra k  z rz esz en ia  zaw odow ego  b ru k a rz y  
daie się do tk liw ie  odczuć, zw ła sz cza , 
g d y  nadchodzi o k res  ich p ra c y  se zo ­
now ej. P ra c a  b ru k a rz a  +rw.a n o rm al­
nie ó— 8 m iesięcy , w  czas ie  obecnego  
k ry z y su  2—3 m iesięcy . Z achodzi w ięc  
p o trze b a  u p o rząd k o w an ia  tej dziedz i­
ny  p ra c y  zaw o d o w ej w  ty m  k ie ru n ­
ku, a ż e b y  d o ty c h cz aso w e n ied o m ag a­
nia usunąć. R o b o ty  b ru k a rsk ie  w y k o ­
nują dość  często  ludz ie  m ekw alifiko- 
w ani, k tó rz y  nie posiadając  w y k s z ta ł­
cen ia  za w o d o w e g o  —  s ta n o w ią  b ru ­
dną konkurencję  w łaśn ie  dla ty c h  b ru  
k a rz y , k tó rz y  obok w iad o m o ści facho  
w ych  sw e  rzem iosło  w  k ilkunasto le t­
niej p ra k ty c e  n a leży cie  opanow ali i s o  
lidnie je w y k o n u ją . Jeżeli się w re sz c ie  
zw aży , że  i in te res  pub liczny  w y m ag a  
b y  ro o o ty  b ru k a rsk ie  b y ły  o d d a w a n e  
ludziom  fach o w y m  o  w ielo le tn ie j p ra k  
ty ce  i sium rennie p rze z  nich b y ły  w y ­
k o n y w an e , to  dojdzie się  do w n iosku , 
ż© ko n ieczn e  jest p o w sta n ie  w spom nia  
nego  Z w iązk u  Z aw o d o w eg o , k tó re g o  
zadan iem  je st obok  o c h ro n y  .n te resów  
g o sp o d a rczy ch  i  s tw o rz e n ia  od p o w ie­
dnich. w ą m n k ó w  p ra c y  zaw o d o w ej 
sw y m  członkom , ta k ż e  d o sta rc za n ie  
tak  in s ty tu c jo m  p ub licznym  jak  i przed  
s ię b io rs tw o m  p ry w a tn y m  ro b o tn ik ó w  
k w alif ik o w an y c h .

To te ż  u cz es tn icy  zeb ran ia  iedno- 
m yśln ie  opow iedzieli sie  za  n a ty o h ir ia  
s to w e m  zołożenieim  zw iązku , w y b ie ra  
jąc za rząd  w  n as tęp u jący m  sk ła d z ie : 
p rze w o d n iczą cy : E x n e r D om inik, za­
s tę p ca : W o lak  F ran c iszek , sk a rb n ik : 
L eb ieda  A ndrzej, zast S te fan o w icz  Mi 
chał, s e k re ta rz : G ala r S tan is ław , za s t 
B rzo zo w sk i Jan , ja k o  c z ło n k iw ie  w y ­
dzia łu  w e sz li: K opeiuch Józef. B orsuk  
S iam sław , B rzo z o w sk i M ichał.

R ó w n o cześn ie  n o w o o b ra n y  za rz ą d  
apelu je d o  ty c h  b ru k a rz y , k tó rz y  do­
ty c h c z a s  d o  Z w iązk u  się  nie zgłosili, 
ab y  w e  w ła s n y m  in te resie  zgłosili s ię  
iak najrych le j do  se k re ta r ia tu  Z w iązku  
k tó ry  u rz ę d u je  w e  w ła sn y m  lokalu  
p rz y  ul. W a g o w ej 1, w e  w to rk i * 
c z w a rtk i o n  godz. 6  do  8 w ieczo rem , 
w  niedziel© rano  od  10 do 12.

■lorna d y ż u r y  s p i e k .
Od niedzieli 4-go do soboty  10-go 

w rześnia b. r. mają nc~ny dyżur nastę­
pujące ap tek i: 1) H. B ładzińskiego, Ł y ­
czakow ska 57, 2) A. D orzaw etza, pi. św. 
Teodora 3, 3) M. E ttingera. pl. G ołuchow- 
skich 14. 4) S. ttay a , K ołłątaja 12, 5) J 
Kaniewskiego, Leona Sapiehy 5. 6) R
Kurzroka, K rakow ska 26. 7) J. Kurkie-
w .cza, pl U lji Brzeskiej 4, S) A M ario ­
lu icza. Zyblikiew icza 50, 9) R. M arguliesa, 
Żółkiew ska 82, 10) P. M ikolascha Koper­
nika 1, 11) J. P ilew skiego. Akademicka 28, 
12) J. P inelesa, Rynek 18. 13) J. P o ra-
tyńskiego. pl B ernardyński 1. 14) R eisso- 
wej, L w ów —Zam arstynów . 15) B Schein- 
‘bacha, G ródecka 30, 16) S. Som m ersteina, 
Janow ska 2. 17) F. Sussm ana. Kurkowa 5, 
18) O. Teneckiego. Zielona 33. 19) J. Za­
rzyckiego. Żółkiew ska 71, 20) I Zerygie- 
Wicza, Jagiellońska 12, 21) K. Zygm unto­
wicza G ródecka 84.

ZapisuJciE sie na I

członków LOPP. I

Z K rosna p iszą  n am :
W  dniu  4 w rz e śn ia  ti. w  n .edzielę 

o db y ł się u n as  ziazd  M ałopolsk iego  
Z w iązku  M ło d z ieży  L udow ej pow . k ro  
śnieńsk iego .

P rz y  w ielk iem  za in te re so w an iu  kó ł 
m ło d z ieży  w ie jsk ie j z jazd  w y p a d ł 
w span iale , albow iem  zjechaio  sie  p rz e ­
sz ło  4CK> d e leg a tó w , rep rezen tu jący ch  
27  kó ł Z w iązku.

O b ra d y  ro zp o c zę to  u ro cz y ste in  n a ­
b o że ń s tw e m  w  kośc iele  m ie jscow ym , 
ido k tó reg o  ru sz y ła  m łodzież  z pod 
R a d y  p o w ia to w e j, u fo rm o w an a w  
czw ó rk i z m u zy k ą  z  S uchodołu  na 
czele.

W id o k  pięknie i karn ie  m asze ru ją ­
cy c h  sz e re g ó w  m ło d z ieży  o b o jg a  płci 
w  b a rw n y ch  s tro ja ch  lu d o w y ch  budził 
ogólnie d o sk o n a łe  w ra ż e n ie  i za s łu ­
żo n y  poklask.

O b ra d y  w  szczeln ie  w y p ełn io n ej sali 
R a d y  P o w ia to w e j o tw o rz y ł i zag a ił 
p re z e s  O T R . inż B ach, poczem  dalsze 
o b rad y  p ro w ad z i! p re z e s  Z arząd u  O- 
k ręg u  n a  w o j. po łu d n io w o -w sch o d n ie  
p o se ł W o jto w icz , w ita jąc  liczn ie ze ­
b ra n y c h  p ion ierów  ruchu  m ło d z ieżo ­
w ego .

N astęp n ie  re fe ra t id e o w y  w y p o w ie ­

dzią] w ice p reze s  O kręgu , s tu d e n t I o- 
litechnik i H en ryk  P uziew icz .

O m aw ia jąc  b a rd z o  ob szern ie  pod ­
s ta w y  dzisie jszego  ruchu  m ło d z ieżo ­
w e g o  n a  w si, z a zn a cz y ł re fe ren t, że 
ruch  ten  p o zb aw io n y  dem o ra lizu ją ­
cych w p ły w ó w  p a r ty j p o e ty czn y ch , 
z d ro w y  m oraln ie , ro zw iią  sie  w s p a ­
niale i już dziś m ożna pow iedz ieć : 
P rz y sz io s ć  w si po lsk iej n a leży  J o  M ło 
dych  Z w iązkow ców .

P re z e se m  Z arzad u  P o w ia to w e g o  w y  
b ran o  p rz e z  ak lam ac ję  p . dy r. V opal- 
kę, se k re ta rze m  p. D rozdow icza S zu- 
b e r tó w n ę  H elenę sk a rb n ik iem  o raz  
dziesięciu  cz ło n k ó w  Z arządu .

P o  południu  u rząd zo n o  w y c ie cz k ę  
do S uchodo łu . celem  zw ied zen ia  ta m ­
te jsze j sz k o ły  ro ln iczej, w iec zo rem  
Kolo Suchodolskie u rzą d z iło  na cześć 
gości za b aw ę tan eczn ą , na k tó re j sp ę ­
dzono  w e so ło  kilka godzin.

C a ło ść  o b ra d  p rz e p la ta ły  pop isy  
Kół śp iew em  chóralnym ,, d ek lam acją  i 
in scen izac ją  p io sen ek  indow ych .

W y ró ż n iły  się w  tern zesp o ły  z Su- 
choao łu  i Iw onicza, p ie rw sz y  in scen i­
zac ją  „N asze sk rzy p c o zk i“ , d ru g i d o s­
k onałym  ch ó rem .

Program radiowy
SoDota, 10 w rześnia.

Lwów . (381) Godz. 11.58: Sygnał czasu 
z O bserw at. Astronom w  W arszaw ie 
hejnał z W ieży M ariackiej w  Krakowie 
12.10: Codzienny P rzeg ląd  P ra s j Polskiej, 
12.20: M uzyka z p ły t gram of. 12.40: llrz . 
kom unikat Państw : Inst. M eteor. 12.45. 
D. c. muzyki z p ły t gramof. 13.25—15.00' 
P rzerw a. 15.00: Komunikat gospodarczy. 
15.10: M uzyka z p ły t gram of. 15.30:
W iadom ości w ojskow e i strzeleckie omó­
wi i odpow iedzi udzieli red. I. J. Targ. 
15.40: S łuchow :.sko dla dzieci m łodszych: 
„W ieszczka lalek‘‘ w g M A rztow ej w  
opiac. J, R om ow icza 16.05: Audycja d!a 
chorych w  opiac. ks. kapel. M Rękasa. 
16 25: Koncert o rk iestry  T. Seredyńskiego. 
17.00: Koncert popularny w  w yk. ork iestry  
P.R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 18 00: „Styl 
naszej epoki“ w ygł. d r F. Burdecki. 18.20: 
Koncert m uzyki lekkiej. 18.55: „O w spół­
czesnej literatu rze rum uńskiej'1 w ygł. p. 
Dusza C zara. 19.10: Rozmaitości 19.30: 
O dczytanie p rogramu m  dzień następny. 
19.35: P raso w y  Dz ennik R adjow j . 19.a5; 
„Listy i program y" w  oprać. dyr. P e try ‘e- 
go. 20.00: M uzyka lekka w  w yk. ork iestry  
Filhar. W arsz. pod dyr. S. N aw rota, Lidia 
P iżem ska M oraw ska (śpiew ), J. G łowniew 
ski (flet), L. IL ste in  (akomp.). 20.50: „Na 
w idnokręgu". 21.05: R eportaż „C yrk zapa­
śniczy" w  oprać. W. Budzyńskiego. 21.35: 
M uzyka z p ły t gram of. 21.50: D odatek do 
P _as Dziennika Radj. 21.55: Komunikaty. 
22.00: P rze rw a . 22.05: Koncert chopinow ­
ski w  w yk. L. Boruńskiego. 22.40: W iado­
mości sportow e. 22.50—24.0C. M uzyka ta­
neczna z W arszaw y .

Niedziela, 11 w rześnia
Lwów . (381) Godz. 10.00: N abożeństw o 

z A rchikatedry  abrz. łac. w e Lwow ie.
11.58: S y g ra i czasu z O bserw . Astronom., 
hejnał z W ieży M ariackiej w  Krakowie. 
12.10: llrz . komun. P aństw . Inst. M eteor. 
12.15: Poranek m uzj czny w  w yk. O rkie­
stry  Reprez. Policji Państw , m. stok W ar- 
sza .uy  pod dyr. A. Sielskiego. 12.55: „Co 
i jak otirzj muje p tacow tuk  w  - iz ie  wy 
padku przy  p racy" w ygi. aaw . M. Baum- 
gart. 13.10: D. c. koncertu. 14.U0. „Co k ry ­
ją w  sobie kopce K rakusa i W andy" w ygł. 
prof. J. Żurow ski. 14.15: Pieśni w w yk. 
P a sza ty  P roniaków ny. p rzy  fortepianie 
prof. U rstem . 14.30: Komunikat rolniczo 
m eteorologiczny Państw . Inst. M eteor. 
14.35: „Koniec m iodobrania — to nie ko­
niec prac, w  pasiece" w ygł. p. K. Bajorek. 
14.55: U tw ory  na harm onję w  wyk. Aleks. 
S idora. 15.05: „Zbiór i przechow yw anie
ow oców '1 w ygł. p. S. Skaw iński. 15.25: 
Pieśni ludowe. 15.40: R adjotygodnik dla 
m łodzieży; „Co się dzieje na św iecie" w 
uprać. J. M ilewskiego. 15.53: Opowiadanie 
dla dzieci s ta rs z y c h : „Najmniejsi inżynie­
row ie" w ygł. p. W'. Frenkel. 16.05: M uzy­
ka z p ły t gram of. i Siły a Rerum . 16 45. 
„M yśl państw ow a w polskiej literaturze 
pięknej" w ygi prof. S. K wiatkow ski. 17.00. 
K oncert solistów  w  w ;k . Szym ona B ak- 
m a iu  (skrzypce) Anatola W rońskiego (te­
nor) i L. U rsteina Ukomp.). 18.00: „Białe 
miasta, czarne katedry  i zło te  o łtarze" 
(w rażenia z podróży po Hiszpanii) w ygł. 
p. S. M achniewicz. 18.20: M uzyka lekka 
z Ciechocinka, o rkiestra 58 p. d . pod ć y ; .  
kpt. M. Chm ielewicza. W przerw ie: kom u­
nikat Zw Prac. Gmin W iejskich. 19.10: 
Rozm aitości. 19.28: O dczytanie program u 
na  azień następny  i komuniikat Małop 
r o V  Z acuęty eto hodowli koni w  Polsce. 
19.35: „Rozm ow a z M łodym i" (llł-cia)
w jg ł. prof, K, B rończyk. 19.50: S praw o­
zdanie z akcji „Radjo Dzieciom". 20.00: 
K oncert popularny w  w yk. o rk iestry  Filh 
W arsz. pod dyr. J. Ozimińskiego. Gabriel 
ńniegin (bas) i L, Urstein ukom p.). 20.50 
K w adrans lite rack i: „Księżniczka i paź"
W ł. Per?> ńskiego. 21.05: D. c. koncertu 
z Filhar. W arsz. 2150: W iadom ości śoof- 
row e ze Lw ow a, następnie: z Krakowa. 
Katowic, W ilna, Lodzi i W arszaw y. 22.00: 
M uzyka taneczna z W arszaw y , 22.40: Ko­
munikaty. 22.45: W'iadomości sportow e. 
22.50—23.30: M uzyka taneczna z W arsza­
w y.

Zawody powyższe będa pewną elimina­
cją przed meczem Lwów—Kraków.

LWOWSKI KLUB CIĘŻKO-ATLETYCZNY 
IM. ZB. CYGANIEWICZA

w zyw a w szystk ich  swoich członków  do 
pilnego uczęszczania. na treningi, k tóre się 
już zaczęły . R ów nocześnie .przyjmuje się 
w pisy  no w j^h  członków  codziennie od 
godz 7—9. Na ćw iczenia jest obow iązany 
każdy  przynieść strój gim nastyczny (spo­
denki i pantofle). Owi czenia bokserskie 
odbyw ają się w e w tortów czw artk i i so­
boty, a zapaśnicze i c iężarow e w  potńe- 
dz.ałki środy' i piątki. G im nastykę ogólną 
prow adzi p. Boski i rów nież ćw iczenia 
bokserskie, zas zapaśnicze p. Btom irski. 
I okal kluou ul. Kopernika 54.

Bądź n o iv o c z e s n y m  
i  podróżuj samolotem> |
I n fo r m a c je  i  b i le ty :  l e i ,  43-71  

i  2 9 -3 6  i  b iu r a  p o d ró ży .  ■

S P O B T .
TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZO­

STW O LWOWA.
I ki.- panów : Chipalstó (P )—D rapata  (L) 

7:5 10:8, S to larow  J. (Leg.)—Kołcz II 
(LKT) 6:2 6:3, Jaw orsk i (LKT)— 0 „sza  
(AZS K raków ) 6:3 6:4, L antner (KT)— 
Meisels ( K i j  6:3 3:o 6:2. Nawratul (AZS 
.K raków )—N ałęcz (LKT) 6:0 6:0, Kołcz 
(LKT)—Jabłoński (AZS) 3:6 6:4 6:4.

II kl. panów : pół fina ł: Jabłoński (AZS) 
—Stenzel (P) i:6 6:3 6:3, ćw ierć finały : 
Kustanow icz (P j—Knapf (LKT) 5:7 6:2 
6:2, S tenznl (P) De T rajes LKT I 6:1 6:4.

O ra  pań : B iletów na (K Tj—Kocowska
(P; 6:4 6:3, G roblew ska (LKT)—N ow acka 
(L) 8:6 6:1.

G .a  podwójna p a tió w  H ebda i Poplaw - 
ski—K rem er i W ar tei osiewicz 6:0 6.1 
F renkel i Meisels—K ustanow icz i Kiiopf 
6:4 6:2.

I. kl. p an ó w : N aw ra til (AZS. K r.), 
C hlipalski (P) 6:4, 9 :7 ; K o łcz  I.—K ania 
(AZS.) 6:0. 6 .0 ; S to ła ro w  (L e g )— J a ­
w o rsk i (LK T.) 6:1, 6 :2 ; S tertzel (P .)— 
W ah l (L K T ) 6:1, 4:6, 6 :4 ; P o p ła w sk i 
(WiLKT.)— S ten zel (P.) 6:2, 6 :4 ; P o lio  
ry łe ś  |(LKT.)—KwstarMwdcąz (P .)  6 :2 , 
6:3.

G ra  p o d w ó jn a : L a n tn e r  (KT.) Ku­
ch a .’ (LK T.)— N eum an (Cz) G órn iak  
(Cz) 6:4, 6 .2 ; Łanitner K uahar— F ra n ­
ke! M eisels 6:4, 6:3.

D ziś d a lsz y  ciąg turnieju o  godz. 9.

LISTA NAJLEPSZYCH TENNISISTEK 
ŚWIATA.

Zurych ski „Sport" ogłosił lisię  10 naj­
lepszych tennisisteK św iata. P rzedstaw ia  
się ona n a s tę p u j co 1) Hellen Moody- 
WilLs (A m eryka), 2) Hellen Jacobs (Ame­
ryka), 3) Srmonne Mathieu (Francja), 4) 
Hildę K rahwinkeł (Niemcy), 5) P ayo i 
(Szw ajcarja). 6) M ary Heeley (Anglja), 7) 
Eileen W hittingstal (Anglja). 8) B etiy  Nu- 
thall (Anglja), 9) D orothy Round (Anglja), 
10) Ida Adamofi (Francja).

N a liście tej b rak  zatem  Jędrzejow skiej, 
k tó ra  w  swoim czasie pokonała znajdującą 
sie na  drugiem miejscu am erykankę Ja - 
cobs.

I. REGATY WIOŚLARSKO-ZEGLARSKIE 
W GRÓDKU JAGIELLOŃSKIM

Staraniem  Ligi Morskiej i Kolonialnej w  
Gródku Jagiellońskim  i Związku Oficerów 
R ezerw y w e Lw ow ie odby ły  się na staw ie 
w Gródku Jagiellońskim  dnia 4 b. m. I-sze 
R eg i ty  w ioślarsko-żeglarstóe.

U driał w  regatach yzięłv  następujące 
zw iązki sportow e: 1) L. M. i K. O ddział 
w  G ródku Jagieł, w  ilości: 3 żaglow ce.
12 kajaków  drew.aianj ch, 14 łodzi sporto­
w ych i 2 kaiaki ożaglow ane; 2) Z. O. R. 
Lw ów  w  ilości: 7 kajaków  gum ow ych, 4 
kajaki ożaglow ane, 2 ’ka'aki drew niane i 1 
łodż spo rtow a; 3) A Z. S. Lw ów  w  ilości: 
1 kajak gumowry, 2 kajaki drew niane i 1 
k i jak ożaglow any; 4) Z. A. K. M. K. Lwów  
w ilości: 4 kajaki gum owe i 1 kajak o ża­
glow any.

W yniki w  poszczególnych kategoriach :
I Biegi żaglów ek:

w ych 2 osob. E dw ard Kiszakłewicz I F ran  
ciszek W ygnanie^ tZOR Lwów') na kajaku 
F -m y Jankner. b ie lsko ; 2-gie m iejsce w  
kategorii kajaków  gum ow ych 2 "sob. Er­
nest Koczy i Iren? Seialer tZOR Lw ów ) 
na kajaniu F -m y K lepper;

b) żaglów ki, tra sa  1 250 m. s ta rto w a ły  
3 łodzie: 1-sze miejsce Łopuszański i
rcohman (LM i K) na łodzi p. K leeberga; 
2-gie miejsce M razek i Stapiuk (LK i M) 
na łodzi p. Raźnego.

II. Biegi wioślarskie o 1 uhar przechodni,
fundow any pi rez U rząd P W  i W F i mia­
sto  Grodek Jagieł.:

a) kaiaki gum ow e składane 2 osob.. tr a ­
sa 800 m, s ta rtow ało  12 kajaków : 1-sze 
m ieises w czasie 6.2 M arjan H erm ansdor- 
fer - i inż. Zdzisław  Ziółkowski (ZOR 
Lwów) kajak  F -m y Jankner, B ielsko;
2-g.ie miejsce w  czasie 6.3 E dw ard  Kisza- 
kiew icz i F ranciszek W j gnaniec (ZOR 
Lw ów ) kajak F-m y Je.nkner. B ielsko; 3-cie 
mieisce w  czasie 6.8 Jam poler i G ruess 
(ŻAKMK Lwóiw) kaiak dom owego w y ro ­
bu .

b) bieg kajaków  gum ow ych 2 osob. z 
opsad? żeńska, tra sa  400 m sta rtow ało  3 
kajaki: 1-sze miejsce w  czasie 3.4 M ar ja 
Labudow na i Janina Ślipków na (LM i K) 
kajak F -m j Jenkner, B iedko ; 2-gie miej­
sce v czasie 3.11 M arja N owotna i S tefa­
nia Ni w otna (LM i K) Kajak F-m y Klep­
p e r; 3 -c 'e  miejsce K rzysL  K ehm anówna i 
M arja Taubów na (LM i K) kajak dom ow e­
go w y ro b u ;

c) bieg kaiaków  dj ch to w y ch ,, trasa 80© 
m, s ta rto w a ło  4 kajak i: 1-sze miejsce W 
czasie 6.4 Jagiełło  i Malinowski (AZS 
Lv ó w ); 2-gie miejsce w czasie 6 13 C zer­
niak 1 Dziurzyński (AZS Lw ów );

d) bieg kajaków drew nianych domowego 
w yrobu, tras" 800 m, startow ało  12 kaja­
ków ; 1-sze mie-'sce w czasie 6.13 Czapliń­
ski i N ow otny (LM i K ); 2-gie m iejsce w  
czasie 6.29 żarem ba  i Żbik (LM i K);

e) bieg łodzi 'po rtow ych  1 osob. ze s te r­
nikiem, tra sa  800 m, s ta rtow ało  14 łodzi:
1-sze m ie lc e  w  czasie .6.57 Grabiński i 
Ha’.'s (LM i K ); 2-gie miejsce w  czasie 
7.19 Bm itruk 1 Scheleff (LM i K).

K ierow nictw o spoczyw ało  w fachow ych 
ręKach kom? ndof i LM i K p. Kleebe ga. 
W idzów  około 1.000.

NA MOTOCYKLU Z LODZI DO LON­
DYNU I Z POWROTEM.

Członek Łódzkiego Klubu Union T ou- 
l ing, W alter Buckley, odbył ciekaw ą w y­
cieczkę m otocyklow a z Lodzi do Londynu 
i z Dowrotem T rasa  Jadowa, jaką p rzeby ł 
śm iały m otocyklista, w ynosiła około 3.20(1 
km. P ow ro tną  drogę w ynosząca 1.600 km, 
Buckley p rzeby ł w  ciągu 3-ćh dni.

NOWY POLSKI REKORD KOLARSKI,
R ekord polsm na _1 km ustanow ił tandem 

Michalak — Targoński, osiągając czas 
ł :05.8.

a) kaiaki z żaglem, trasa  2.500 m, sta r­
tow ało 6 kajaków  gum ow ych i 2 kajaki 
drew niane. 1-sze miejsce w kategorji ka­
jaków  d"ewn,ianych zają ł Malec (LM i K);
1-sze imeje»ce w  kategorii kaiaków  s u.mo-

LEKKA ATLETYKA.
Sekcja lekkoatletyczna LKS Pogoń urzą 

dza niedzielę U b. m. m ięazytóubow e 
zaw ody lekkoatletyczne o następującym  
-irogiramie: biegi: 100, 200, 3.000, 1 LO ptót- 
ki. 4X100 m, skoki: w  dal, w  w y ż - i  o 
tyczce, rz u ty : kwlą j dyskiem . Zaw ody 
odbęd? się na boisku Pogoni o godz. 10 
i a n o .. Zgłoszenia uą  m^ t s cu-
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TRYBUNI 6 0 5 P3 j/.RCZA
POLSKI POŁUDNIOWO-WSCHODNIEJ.

Utrzymać warsztat:; rolne
w rękach dotychczasowych.

Zadania i cela rządowaj akcji finansowo-nlnej-
W YW IAD U  W ICEM INISTRA W A C ŁA W A  KARW 4CKIEGO.

. N ow e d e k re ty  ro ln icze  P a n a  P re z y ­
d en ta  R zplitej, K tóre u k a z a ły  się w 
ty c h  dniach, tw o rz ą c  logicznie p o w ią­
z a n ą  c a ło ś ć , z p o p rzed n io  w ydanem i 
u s ta w am i z d z ied z in y  finansow o-uol- 
nej, w z b u d z Jy  z ro z u m ,a le  za in te re so ­
w an ie  w śró d  sp o łe cz eń stw a , z w ła sz ­
c z a  z a ś  ro ln ików . Na te m a t d ek re tó w  
udzielił n am  n o d se k re ta rz  -stanu w  mi­
n is te rs tw ie  ro h n e tw a  i re fo rm  ro ln y ch  
.p. W a c ła w  K arw ack i n as tęp u jący ch  
u w ag :
)  _  C h a ra k te r  akcji finansow o-ro lnej 
rzą d u  r rz e s ą d z a  ce l, jak iem u m a ona 
s łużyć. C elem  ty m  je s t ułatw ienie rol­
nikom przetrwania k ryzysu  i uratow a­
nia ich przeJ koniecznością rea lizow a­
nia przejściow ych  strat, w ynikających  
z  kryzysu .
/-i-N aibardziej z a sa d n .c z ą  cectia akcji 
f in ansow o-ro lne j po lega n a  p ozosta ­
w ienia jak najw iększej sw ob od y dłuż­
nikow i i w ierzycie low i oraz na ogra­
niczaniu interwencjonizm u państw o­
wego. P ań s tw o  utrudnia p rz e p ro w a ­

dzan ie  lek kom yślnych  egzekucy j, ru j­
nu jących  rołnkgi b ez  w idocznych  ko­
rzy śc i d la  w .e.rzycieli, d ąż y  do w y ­
tw o rz e n ia  w aru n k ó w , sp rzy ja ją cy c h  
d o b row o lnym  porozum ieniom  m iędzy  
d łużn ikam i i w ierzy cie lam i, p o zo s ta ­
w ia ją c  jednakże in ic ja tyw ę z a in te re so ­
w an y m  stronom . Jednem  słow em  P a ń ­
s tw o , u zn a w szy , i ż  ro ln ik  s ta ł się na 
sk u te k  k ry z y su , s tro n ą  o  w ie le  s ła b -  
zą  od sfer w ie rzy c ie lsk ich , b ie rz e  go  
w  opiekę,

—  C z y  istn ieją  an a lo g ie  tego ty p u  
m terw encjon izm u, p an ie  m in is trze ?

N iew ątp liw ie . O d d łu ższeg o  już 
cz asu  interwencjonizm  p a ń stw o w y  na 
rzecz strony słab szej je s t z jaw isk iem  
norm alnem  w  E uropie. Je g o  p rze ja ­
w am i p rze c ie ż  s ą  p rzep isy , o ochronie 
p ra c y , ubezp ieczen ia socjalne i op ieka 
sp o łeczn a . S tąd  w n iosek , że  z a rz ą d z e ­
nia u s ta w o d a w c y  i  rz ą d u , biorące w  
op iekę o słab io n y ch  p rz e z  k ry z y s  ro l­
ników , nie m ajq nic w spólnego  z w y ­
bu ja ły m  eta tyzm em , a le  p rzec iw n ie  
m ieszczą się w  n a jb ard z ie j n o rm a l­
n y ch  zadan iach  w sp ó łc ze sn y ch  w ła d z  
p ań s tw o w y c h .
z R ó w n o cześn ie  za zn a cz y ć  m uszę, że 
akcja finansow o-roina, ratując zagro­
żone w arsztaty  roine, opiera się usta­
w iczn ie na interesie ogólno-gospodar- 
czym  i pośw iecą interes jednostki za ­
w sze. kiedy nie daje sie  on skoord y­
n ow ać z interesem  ogólnym , a p o n ad ­
to s ta ra  s;ę u trz y m a ć  ró w n o w a g ę  w  
u w zg lę d n ie n i!  p o trze b  d łużn ika —  
ro ln ika i in te re só w  jego w 5erzycie li.

—  Ja k  p an  m in is te r ocenia g lo sy  
o bciążające  akcję f in an so w o -ro ln ą  za ­
rzu tem , iż w p ły w a  o n a  n iek o rzy stn ie  
na ro zw ó j k re d y tu  ro lnego?

—  U w ażam  je za b łędne . Z ag ad n ie­
nie s tra t ,  jak ie  in te rw e n c ja  p a ń s tw o ­
w ą w  dziedz in ie  finansow o-ro lnej p rz y  
n ieść m nże, z a w ie ra  d w a  od rębne m o ­
m en ty . M om ent p ie rw sz y  stano  wi k \ve 
stja  trudności w  uzyskiw aniu obecnie  
k red ytów  przez gospodarstw a m ało  
zadłużone. T ru d n o śc i te  po tęguje, jak 
tw ie rd z a  za in te re so w an i, akcja  od łu- 
żen iow a, p o n ie w a ż  k a p :ta l unika, lo k a­
ty  w ó w cza s , g d y  ob aw ,a  Sl£- W-
d z y  d łużn ika  i w ie rz y c ie la  m oże w k ro  
c z y ć  k to ś  trzec i z in te rw e n c ją  n a  o- 
rz y ść  d łu żn ik a . P rzy p o m n ieć  jednako ­
w o ż należy , że  k ap ita ł zo s ta ł z rażo n y  
znaczn ie  w ięcej sp ad k iem  ce n  ziem i 
o raz  spadk iem  ren to w n o śc i w a rsz ta ­
tó w  ro ln y ch . Z resz tą,- jeżeli a k c ’a “ ś 
n an so w o -ro ln a  n ie u ła tw ia  uzysk iw a­

nia k re d y tó w , lichw iarskich’ pod w-zgię' 
dem  o p r o c e n to w a n i ,  a lbo  lichw iar- 
sk 'ch  pod w zg lędem  zabezp ieczen ia  (z 
p o w o d u  spadku  w a rto śc i ry n k o w ej 
ziem i), to  nie m ożna uznać teg o  za 
m inus z punk tu  w idzen ia  ogólnych in­
te re só w  g o sp o d a rczy ch

D rugi m om ent s tan o w i o baw a , że 
odstraszy sie na długie lata kapitał od 
w spółpracy  z rolnictwem . P rz y p u sz ­
czenie to nie uw zg lędn ia  w łaśc iw e j 
kap ita ło iv i p rężności i zdo lności ry z y ­
ka, ani te ż  szy b k o śc i z jaką zachodzą 
zm iany  n a  w sp ó łc ze sn y m  ry n k u  k ap i­
ta ło w y m . P o n a d to  takt interw encjoni­
zmu w  okresie k ryzysu  nie stanow i 
najm niejszego prejudykatu dla inter­
wencjonizm u w  tzw . norm alnych cza­
sach. M ożna b y ć  pew n y m , że  kap ita ł, 
k tó ry  n ie  o d zn a cz a  się p ie tyzm em  d la  . 
rz e c z y  m inionych, ńie zw róci u w ag i 
na fak ty , jak ie to w a rz y s z y ły  w a lc e  z 
k ryzysem  i w róci do ro ln ic tw a, g d y  
n a s tą p i o d b u d o w a  cen ziem i i re n to ­
w n o śc i w a rsz ta tó w  rom ych , co w ła ­
śn ie je s t celem  polityki rolnej.

—  G zem  u zasad n ia  pan m in iste r h a­
sło  um ożliw ienia p rz e trw a n ia  ro ln i­
kom  obecnego  k ry z y su ?

—  U w ażam , z e  likwidacja gosp o­
darstw  rolnych w  dobie obecnej nie 
słu ży  interesom  przebudow y ustroju

rolnego, a p o w ięk sza  b ą d ź  k a d ry  oez- 
robotmej inteligencji, b ąd ź  w zm a g a  
szereg i n iepos ada jące j ludności w iej­
skiej. P ró c z  tego  ziem ia jest towarem , 
którego w yprodukow ać nie m ożna i 
dlatego Jest iz ec zą  konieczna, żeby  
nie trafiała w  ręce przypadltow e, ale 
w  ręce  fachow e, czego  d ro g a  p rzy m u - 
so w 37ch Jicy tacy j za p ew n ić  nie m oże. 
D latego  też  sto ję  na s tan o w isk u , że 
interes publiczny przem awia za u trzy­
maniem w arsztatów  rolnych w  rękach  
ich posiadaczy do czasu, dopóki nie 
b ęd z ie  m ożna zapew n ić  n a tu ra ln eg o  
p rocesu  p arce lacy jn eg o .

—  C zy  pan m in iste r sądzi, że do­
ty c h c z a s  w y d a n e  p rzep isy  są  w y s ta r ­
c z a jąc e?

—  W y d a je  się, że nie. Rozm iar aai- 
szej akcji za ieżeć pędzie od rozwoju  
k ryzysu  t uwidoczniania sie jego sku­
tków . Jednym  z n a jw ięk szy ch  w alo ­
ró w  polskiej polityki ro ln iczej je s t jej 
g ię tk o ść  i um ieję tność  rea g o w a n ia  na 
specyficzne p rz e ja w y  k ry z y su  p rzy  
rów iioczesnem  p rz e w id y w a n iu  p o w ro ­
tu do n o rm alnych  w aru n k ó w .

Ja k  do tąd  ak c ją  finansow o-ro lną nie 
ż m w e c z y la  tej zasadn icze j i dodatn ie j 
cechy , m ieszcząc się ca łkow ic ie  w  ra ­
m ach ogólnej po lityk i ro lm czej.

Węgrzy szukają swoich 
przodków w Birm?nii.

W  końcu w rz e śn ia  w y ru s z y  z  B u­
d ap e sz tu  rnisja n au k o w a , ochrzczona 
n a z w ą  „S p raw ie d liw o ść  dla W ęg ie r“ , 
K tóra uda się  do b irrn a n ji w  ce lu  zoa 

- aa p ia  m o ż liw y ch  z w ią z k ó w  k rw i po­
m ię d z y . M ad zia ram i a  zam ieszku ją- 
cem  p ta sk o w z g ó rz e  pó łnocne  tego 
k ra ju  n a  g ran ic y  Indyj plem ieniem  
San.

E k sp ed y c ja  sk ła d a  się z  dw unastu  
nau k o w có w  i ty luż  s trze lcó w . Sam a 
d ro g a  d o  B irm y , k tó ra  p ro w ad zi p rze z  
B u łg arię , T u rc ję , P e rs ję , A fganistan, 
d o lin y  G angesu , lra w a d i i M ekongu. 
trw a ę  będz ie  p r a n ie  rok. P o b y t zaś 
ekspedyc ji n a  m iejscu  i badan ia  ża ­
rna p rz e sz ło  d w a la ta .

P o d c z a s  w o jn y  jednem u z cz łon­
ków  ekspedyc ji, k tó ry  p rz e b y w a ł ja ­
ko jen iec w o jen n y  w e  W ład y w o sto -  
icuj udało  się zb iec z  obozu w ra z  z 
kilku kolegam i. P o  d ług ich  w ę d ró w ­
kach , w  c z a s :e  k tó ry ch  w ięk szo ść  
zb ieg ły ch  zg inęła , u d a ło  się  d o trzeć  
W ę g ro w i do  B irrnanji, gdzie zap o zn a ł 
się z  p lem ieniem  San. O byczaje , m u­
zy k a , śp iew y , fo lk lor S a n ó w  u d e rz j-  
ły  jeńca sw em  p o d o b ień stw em  do 
o b y cz a jó w  i fok lo ru  w ęg ie rsk ieg o  

P o  kilku  m iesiącach  p o b y tu  w  k ra ­
ju  S an ó w  zb iegow i u d a ło  się  d o trze ć  
d o  p o ste ru n k u  ang ielsk iego , a  po tem  
p rz e z  Indje w ró c ił on  do  o jc zy z n y . 
T u ta j ro zp o czą ł b ad an ia  n a d  folklo­
rem  w ęąg ie rsk im  i nad  h is to rją  w ę d ró  
w e k  M adzia rów . S tw ie rd z ił on, tże S a 
no w ie  w ra z  z M ad zia ram i osiedlili 
się w  dojm ie M ekongu w  po łow ie  XIII 
stu lec ia . S an o w ie  tw o rz ą  w  B irm an ji 
o d ręb n e  ko lon ie  i ży ją  ży c iem  N om a­
dów .

SYTUACJA POLITYCZNA  
W  FINLANDJl.

H elsingfors, 9 w rz eśn ia . (PA T .) D e­
k la rac ję  rząd u  w  dniu  o tw a rc ia  sesji 
parlam en tu  p rz y ję to  po dyskusji d o  
w iadom ości, u ch w a la jąc  p rze jśc ie  do 
po rząd k u  dziennego . W y n ik i dyskusji 
p rze d s ta w ia ją  się w  ten  sposób , że 
rz ą d  d o zn a ł p o p a rc ia  w sz y s tk ic h  
stro n n ic tw  z  w y ją tk :em  fińskiej p a r tji 
k o n se rw a ty w n e j w  z a k re s ie  po lityk i 
a g ra rn e j w  dziedz in ie  sw e j po lityk i 
gospodarcze j.

|OD&USŁBHiA |
S P R Z E D A Z

SPEZECAM
dom z ogrodem. Warunki. Cena przystępna. 
Gródecki, Kraszewskiego 2, Zniesienie — 
Lwów. 2442

FIRANKI
3 częściow e zł. 8.50, kapy, narzuty broka­
towe, kołdry od zł. 8 ’80. Wytwórnia Frelli- 
cha, Lwów, Sykstuska 21. 2070

II-PIĘTROWA KAMIENICA
z kom fortem , ze sklepami, w  sam em  Śród­
mieściu, w olne 5 pokoji. nadające się dla- 
pp. adw okatów  lub lekarzy  —  do sprzeda­
nia. Dochód roczny 1.251 dolarów . Cena 
13.Ckj0 dolarów . W iadom ość: Ajencja Han­
dlow a M uszak i Lewicki, P asaż  Hausma- 
na 3 a. 2462

PIANINO I FORTEPIAN
znakom ite, sp izedam  tanio. Skleniarski, ul. 
Kopernika 26. 2463

M I E S Z K A N I A

POSZUKIWANE
dla bezdzietnego m alżeńsrwa m ieszkanie 
4-pokojowe z pełnym kom fortem  w  nowej 
lub stare j kamiemcy za zw ro tem  kosztów  
rem ontu lub t. p. C zynsz mogę zagw aran­
tow ać lub zapłacić ca dłuższy okre„ z gó­
ry . Zgłoszenia po< : ..D yrektor A. B.“ do 
Adm. „Słow a Pol.“ lub tel. 103—20. 2466

TRZY-POKOJOWE
mieszkanie komfortowe I p. do wynajem .. 
Pohulanka 12. 24o4

Yanlp diii w czasie Jesiennych 
Kontraktów Lwowskich.

C ałe  kup iectw o  lw o w sk ie  w eźm ie 
u d z ;a ł w  teg o ro czn y ch  jesiennych  Kon 
tra k ta c h  L w o w sk ich  pod  h a łem  „T ani 
L w ó w “ . P iz e z  c a ły  o k res  K o n trak tó w  
a  m ianow icie  od 25 w rz e śn ia  do 6 p aź  
dz iern ik a  b r. w sz y s tk ie  sk lepy  i m a-

7 giełdy.
Z GIEŁDY LWOWSKIFJ

Lw ów , 9 w rześnia.
D olar w  obrotach p ryw atnych  zl. 8.89‘75
W  drodze egzekutyw nej kupiono poży­

czkę śląską po zł. 44.75 za 100, T esp zl. 75.
Usposobienie spokojne, tendencja chwiej­

na.

Z GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
(Telefonem ca  naszego korespondenta.)

D e w i^  (transakcje).
W arszaw a. 9 w rz eśn ia . (G.) B elg ja 

123.75, H olandia 358.50, L on d y n  31.10 
31.12, N ow y Jo rk  8.92. N ow y Jo rk  k a ­
bel 8.925, P a r y ż  54.95, P ra g a  26.41. 
S z w a jc a ria  172.30, W ło ch y  45 75.

O b ro ty  m niej niż średn ie . T endencja  
p rz e w a ż n ie  u trzy m an a . B a n k n o ty  do­
la ro w e  w o b ro tach  p o zag ie łd o w y ch  
8-91 clo 8.911. Rubel z ło ty  4.60. G ram  
czy steg o  z ło ta  5.9244. D ew iza na B er­
lin w  o b ro tach  m ię d zy b an k o w y ch  
211.95. M arki n iem ieckie b ankno ty  
211.25.

Papiery procentow e.
3 proc. p o ży c z k a  budow lana 38.75, 

1 proc. p o ży czk a  s ta b ilizacy jn a  55.50, 
57, 55.25 (w  prc.), 4 proc. poż-yczka in - 
w e s ły c y jn a  se rjo w a  107. 4 p roc . p ań ­
s tw o w a  pożyczka  prem j. d o la ro w a  
49.35, 49.25. 5 p ro c  p o ż y c z k a  k o n w er-
sy jn a  41, 10 p ro c  p o ż y c z k a  kolejow a
konv loo. 6  proc. p o ży c zk a  d o la ro w a  m oc i p rzy h o lo w a ły  go
56, 55.50, (w  prc.). 8 proc. ob ligacje B. p a sa ż e ró w  nikt nic ucierpiał

g az y n y  b ed ą  sp rz e d a w a ły  sw ó j to ­
w a r  po cenach  zniżonych.

W s z y sc y  kupcy , k tó rzy  zg ło szą  
sw ój w sp ó łu d z ia ł w  „T anim  L w ow ie11 
d o sta n ą  dla sw oich sk lepów  specjalna 
d ek o ra c ję  i tra n sp a re n t, d la  o rien tac ji 
publiczności kupującej.

G. K. 94 (161.68). 7 pruc. lisTy B anku  
R olnego 83.25, 7 p roc . lis ty  za s ta w n e  
ziem sk ie  d o la ro w e  35 (w  p r c ), 8  p roc . 
lis ty  z a s ta w n e  B. G . K. 94 4 i p ó ł p ro c . 
listy, z a s ta w n e  ziem skie 39, 38.50, 
8  proc. lis ty  z a s ta w n e  m. W a rs z a w y  
61. 60, B an k  P o lsk i 94. 87, 87.50. 
M a rs z . T o w . F a b ry k  C ukru  23, L il­
pop 15.50, 14, M odrze jów  4.50. 4.75, 
S ta ra c h o w ic e  11.25, 1025, H aberbusch  
54

T en d e n c ja  d la  pożyczek  p a ń s tw o ­
w y ch , lis tów  za s ta w n y c h  i ak c y j —  
słaba .

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ.
Lwów. 9 września.

Na Giełdzie transakcje w  pszenicy, o trę ­
bach. m ące i tasoli. Pszenica iekko zniżku­
je w cenie, natom iast o tręby  jęczmienne 
podrożały.

Tendencja niejednolita, usposobienie spo­
kojne.

ŚM IFRĆ GROZIŁ A 500 
W YCIECZKOWICZOM.

Londyn, 9 w rześn ia . (PAT.) Jach t 
sp a ce ro w y  m ający  n a  pok ładzie  500 
w ycieczk o w iczó w  o d b y w ający ch  w y ­
cieczkę doko ła  w y sp y  W igh t zaczą ł 
tonąć lecz  zos ta ł u ra to w a n y  p rz e z  ’-n- 
iic s ia tk i, k tó re  posp ''e szy ły  mu na po-

do portu . Z
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Kilki* mieszkań do wynajęcia
od  za ra z

p r i  ulicy Małachowskiego (Góra Kadecka)
3 p ok oje z kuchnią i pełnym  k om for­
tem  za czynszem  m iesięczn ym  ok oło  
zł. ISO. W ym agane zab ezp ieczen ie  re­
gu larn ego  p iacenia  czynszu . Z głoszen ia  
do Zakładu U b e zp ie cze ń  Pracow ników  U m y­
słowych, L w ó w , ul. Piekarska 1 a .  2456

li O Ż N E

L inAUKA I WYCHOWANIE

PRZEDSZKOLE (FROEBLÓWRA)
otw arte  rostan ie  p rzy  Zakładzie nauko­
w ym  :m ii. Icrdana, ul św . Mikołaja 16. 
Tel. 11—36. O płata 10 zł. m iesięcznie. 2437

CZTEROLETNIE G IMNAZJUM  
WIECZORNE DLA DOROSŁYCH

typ u  h u m a n is ty c z n e g o  
i m a te m a tyczn o  - p rz y ro d n ic z e g o

Lwów, uilca Warów a I. 18.
N a u k a  od  18—  21 y,

2440 Ceny n a j n i ż s z e ,  
in fo rm acje  codz ienn ie  od  18— 20.

P O SA D  POSZUKUJĄ

i-RANCUSKA
poszukuje lekcji. Z głoszen ia  do fldministr. 
pod. „Francuska" 2450

ZDOLNA SLUŻACA
w iek średni, posiadająca dobre św iade­
ctw a, poszukuje posady w  odpowiednim 
d :m u  katolickim . Zgłoszenia łaskaw e pod: 
„U czciw ość" do Adm. S łow a Pol." 2465

BZSa —  SOBOTA
przy bufecie: karczek z chrzanem , papry- 
karz, m ac/anka, ozorek  w sosie chrzano­
wym, gołąbki, żo łąd ek  gęsi, porcja  tylko 
60 gr. Kiełbasa gorąca i parów ki, porcja 
tylko 50 gr. R estauracja „K afka-Szkow ron ' 
Lwów, K opernika 3. 2360

TADEUSZ W IT E K
przeniósł magazyn na  ul. H A L IC K Ą  I. 4. 
. nrow sdzi sklep pod godłem  „C O N C U R - 
RENCE1-, po lecając na ooecny sezon po 
cenach bardzo  -n .żonych : pończochy, skar 
petki, rękaw iczki, sw etery, kam izelki, pullo- 
wery, bieliznę dam ską, drobiazgi i przybory do 
kraw ieczyznj, o raz  artykuły  m odne dam skie.

2460

WALNE ZGROMADZENIA 
L w o w sk ie j  S p ó łd z ie ln i Zdobn icze; „ K rą g *1
w e Lwowie, uiica S nopkow ska 47, odbyte 
w dniach 16 VI. i 30 VI. 1932 r , postano  
w iły przeprow adzić likw idację tejże S p ó ł­
dzielni. — Po myśli art. 76 ust. 4 ustawy 
o spółdzieln iacn, zaw iauam iaią  likw idato- 
row ie o tem  wierzycieli w zyw ając ich do 
zg łoszen ia  swycn roszczeń — Józef S ta­
rzyński, p rezes, Jan ina  Assm ann, sekr. 2451

UNIEWAŻNIAM
zgubioną książeczkę w ojskow ą, w y s ta ­
w ioną przez PKU Gródek Jagielloński — 
Franciszek Schofer, Zielów. 2467

D a d z im y  ż ą d a ć  jedyn ie

[#]
1 PREzerwatyWY 1

M
trw a łe . pew ne i b ezk o n k u ren cyjn e .

PA R C E L E O B O K  D W O R C A  
Ł Y C Z A K O  W S K l £ G O

S P R Z E D A J E  T O W A R Z Y S T W O  K ł?E£ ,V T O W E  I B U D O W L A N E  U R Z Ę D N IK Ó W  
I N A U C Z Y C IE L I S Z K Ó Ł  Ś R E D N IC H  f W Y Ż S Z Y C H  W E  L W O W IE ,  UL. Ł Y C Z A K O W S K A  5.

T E L E F O N  65 01. 2470
P A R C E L A C J A  G R U N T Ó W  Z A T W IE R D Z O N A  I T A B U L A R N IE  P R Z E P R O W A D Z O N A .

F R A N C IS Z K A  hr. Z A M O Y S K IE G O

POCZTA MACIEJOWICE, WOJEWÓDZTWO LUBELSKIE
P O L E C A J Ą  N A  SE Z O N  J E S IE N N Y  PO  C EN AC H  " IA L Ć N IE  ZN IZO  1YCH

D R Z E W K A  i K R Z E W Y  O W O C O W E  
OZDOBNE,  I G L A S T E  I L I S t i A S T E

C E N N IK I W  Y S Y Ł A M Y  N A  Z A D A N IE  B E Z P Ł A T N I E .  2469

P R Z E T A R G .
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VI. we Lwowid ogłasza  

przetarg nieoge-rtkzrtny: 
1) na wydobycie kul z wału strzelnicy szkolnej na Kie la­

rowie we Lwowie, na dzień 26 września 1932 roku, godzina S-ta.
2) na sprzedaż kompletnych okien I drzwi uzyskanych z roz- 

biorlfi b ’o, w Hołosku, na dzień 21 września 1332 t o k u , gotz  S-ta.
Bliższych inform acji udziela O kręgow y Urząd B udow nictw a Nr. VI. w e  

Lw ow ie, ul. W atowa 16/111. p., gdzie też m ożna przejrzeć i otrzym ać warunki 
ofertow ania oraz przedm iary.

Ckna i drzwi do sprzedaży m ożn a ogląd n ąć na m iejscu  w kwacermi 
strzostw ie P om ocniczej Składnicy Uzbrojenia w H oIosku .
2471 Kierownik O kręg. Urz. Bud. Nr. VI. L U D W IG  K A R O L  kpt.

lw ów , dnia 5 września 1932 r.

Z a K u p  r o p y  b r u t t o w e j
przez Państwową Fabrykę Olejów Mineralnych „POLMIN**

Na podstaw ie art. 3 ustav y z dnia 1 maja 1923 r. Dz. U. Rz. P. N i. 55 poz. 387 
ośw iadcza Państw ow a Papryka O lejów  M inerainycn, „Polm in" iż w ykona p 'a  o zakupu 
następujących m arek ropy oruttow e,, w yprodukow anej w m iesiącu sierpn iu  1932 r.:

O paka 
Suzelbice 
H arklow a 
Kryg zielona
K iosno  v o lna od parafiny
K rościenko w olna od paraf.
T urzepole
K lim ków ka
W ulka
lv'onicz

Borysław  
B itków -D ąbrow a 
B itków -Fi anco Polonaise  
B itków -Standard Nobel 
Pasieczna 
Schodnica
M rażnica W ierzchnia 
P ereprostyna 
Urycz 
Rypr.e

Innych gatunków  ropy powyżej niew ynren onych Państw ow a Fabryka Olejów  
M ineralnych „Polm in" nie zakupuje.

Ponadto  podaje Państw ow a Fabryka O lejów  M ineralnych „Polmin'* do  w iado­
mości, iż zgodnie z ari. 2-gim powyżej w ymienionej u s ta w :, ustalone zostały  ceny ropy 
bruitow ej z m iesiąca sierpn ia  1932 roku  za 1 wagon a lO.OOt) kg. loco zbiorniki To­
warzystw  m agazynow o-tłoczniow ych, w zględnie loco cysterna  na stacji nadaw czej dla 
ropy m ark i:

W ęglówka 
Rów te  Rogi w olna od parał 

„ „ parafinow a
P o tok
G rapow nica-H um niska
Lipinki
Libusza
Luoatów ka
Majuan R osulna

Borysław na Zł. 1 543— Z m iennica . ina zt. 1 517—
Gi ow 1.540— T urzepole I* -4 i 517 —
Popiele . M 1,540— Wulka n » 1.517—
Schodnica łł 1884— Iwonicz . ii » 1.601 —
W ierzchnia M rażnica 15 1.517'— W ęglowka 15 W 1517—
Urycz -P erep rostyna 11 1.742' — ków ne-Kogi w olna od
Kyone ri 1.577' — parafiny 51 tt 1.437—
S ioooda K ungórska » 1.517— R ów ne-K o'i parafinow a „ 1.430—
T o sm a c z . yj 15 1.517*- kym anów " W 1.44U' —
O paka 1.543'— W ańkowa H « 1.517—
P a sz o w a . 1 554'— POtOK 11 »> 2.124—
BitKow loco D ąbrow a » 2.127 '-- lo ro szó w K a * n 2 113.—
B itków -N obel F 9 S 0 '- Ropienka ad Dukia » ** 1.487—
buków  F ianco-F o lo - u rabow nica-H um niska H w 2.071 —

naise . » 1 915 — Lipinki “ łł 1.517—
Pasieczna 3 2.127'— Libusza . łł “ 1.517- —
Strzeibice 1,517 — K lim ków ka łł ** 1'6J1 —
Rajskie 15 łł 1.51 i '— Zagoi z * 15 1.517—
riarkiow a n 1.555'— M ajuan-R osulna . - T694—
K r/g  zielona « 11 1.554' — D oorucow a 55 «• 1.554 —

„ czarna ?ł 1.412' — L ubaiów ka 1.554 —
Szym bark 1.517'— b  ialkó w ka-W innica łł » 1.517 -
K rosno w olna od paraf- » 1.570' - Męcina Wielka . łł u 2.05; —

paiafinow a 1.430 — M ęcinka łł 11 2.052 —
K rościenko wolna od M ęcinka paraf. . 1.554—

paraf. 1.524 — Klęczany » » 2 354' -
K rościenko paraf. • 1 43U'— S tara  w ieś-b ia ła . ** 15 2 543 -
Łodyna . . 1.517* — S tara  w ieś-ciem na 1.884—
H oiuw iecko . *1 a 1.517'— M okre i* 1.667—
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J. STRANG M uR R lSO N . 43)

NA WODZIE
i PUD WODA-

(Squai! arnong the  L ochs). 

P rz e k ła d  autoryzow any z angielskiego  

(C iąg dalszy.)

P p u śc le m  się tej n o cy  je szc ze  r a z i  
ty m  razem  n a tra fiłem  na ró w n e  dno. 
Ale m iałem  tego, jak  na jed n a  noc do 
syć. W  g łow ie  mi szum iało , a  ręc e  
d rż a ły  ta k  silnie, że  ledw ie  podnio­
słe m  kubek  do  u s t i ledw ie  sie  ro ze ­
b ra łem . P ię ć  nocy  z rzęd u  sp u szcza li­
śm y  się n a  dno m orza , p o su w a jąc  się 
sy s te m a ty c z n ie  ku w ejśc iu  do p rz e ­
sm yku . P o g o d a  b y ła  p rze w a żn ie  ła­
dna i p rzez  c a ły  ten  czas ' n ie w id z ie li­
śm y  ż y \vej duszy . B y ła  to  dziw na no­
cna egzysiten-cia, tak  n iepodobna do 
w szy s tk ieg o , co d o ty c h cz as  p rz e ż y ­
łem , że  w y d a w a ło  m i się  ciągle, że 
śnię. N aw et n a w ro ty  szum u w  g ło w ie  
i m dłości, k tó re  to  o b ja w y  L o w ry  
p rz y p isy w a ł lekkiej cho rob ie  k eso n o ­
w ej, nie m ia ły  n ic  w sp ó ln eg o  ze  z w y - 
k łem i niedoim aganlam i, ch o c iaż  b y ły  
b a rd z o  p rz y k re . M ieliśm y i inne k ło ­
p o ty . T a ic ie  n ieo rzem ak a ln y ch  m an­
k ie tó w  ran iło  nam  rec e  do k rw i i gro­
ziło czy rak am i. Co ran o  w ra c a liśm y

na pok ład  śm ierte ln ie  znużeni i, z jad ł­
sz y  śn iadanie, szli spaę. Ale nie m o­
g liśm y  jakoś d eb rz e  spać. Porm m o 
w szy s tk o  jednak  bad an ie  an a  jez io ra  
m ia ło  dla nas  n ie o d p a r ty  u rok . B łą ­
d zą c  w ś ró d  w idm ow ej, m lecznej ja ­
snośc i św ia tła  la ta rk i e lek try cz n e j nie 
czu ło  się  znużenia, ty lko  g w a łto w n ą  
c iekaw ość. B y le  dalej, by le  jeszcze 
dalej, lro o p a rę  k ro k ó w  dale j m ogła  
się k ry ć  p o sz u k iw an a  ta jem nica , za ­
zd rośn ie  s trz e ż o n a  p rz e z  g łęb ię już od  
kilku w iek ó w .

D no jez io ra  b y ło  p rz e w a ż n ie  ska li­
ste  i to  u ła tw ia ło  p rac ę . Ale tra f ia ły  
się  m ie jsca  p ia szc zy ste . Jeżeli s ta te k  
o p ad ł na jedno  z nich, to  m ógł by ć  
te ra z  g łęboko  p o a  p iask iem . N a tu ra l­
nie nie p ró b o w aliśm y  kopać, bo b y ło ­
by to  zad an ie  nad n asze  s iły  i środk i.

P o cie sza liśm y  się, że naogól te  ła ­
ch y  p iasku  b y ły  za m ałe , że b y  pochło  
n ać  bez śladu  c a ły  ok rę t, chociaż  
z d rugiej stro n y  m ógł on sie  ro zp aść  
na części i częśc i te, m io tane podw o- 
dnem i p rąd am i, m og ły  p o u ty k a ć  w  
m iękkich  m ie jscach  i zn iknąć z po­
w ierzchn i.

Ku m em u zadow olen iu  ży c ie  m o r - ' 
sk ie  w  tych w odach  b y ło  bardzo  sk ą­
pe. b a łe m  się  pan iczn ie sp o tk an ia  z 
w ęg o rzem  m orsk im  i p o czą tk o w o  ob- ' 
chodz iłem  zd a iek a  ro zp ad lin y  skalne, 
w  k tó ry c h  m o g ła  się gnieździć ta  o - 
k ropność. Aie później p rz e s ta łe m  się

lękać i b rn ą łe m  odw ażn ie  po ru m o ­
w isk a ch  sk a ln y ch  i w o d o ro s tac h , m y ­
śląc ty lko  o za top ionym  s ta tk u . P r z y ­
p u szczam  jednak, że g d y b y m  się n a ­
p ra w d ę  sp o tk a ł z w ęg o rzem , st-raed- 
b y m  g łow ę. L o w ry  sp o tk a ł ra z  jedne­
go b a -u z o  d u żeg c . k tó ry  t o w a r z y s k i  
m u w  p ew n e j od leg łośc i dopóki nie 
w zn ió s ł się na ku ter. Ja . na sz cz ę ­
ście, ze tk n ą łem  się ty lko  z ch y żą  ła ­
w icą m a ły ch  śledź '

r o z d z i a ł  x i i .

S zóstego  dnia ran o  za w ia ł w ia tr  
z  po łudnia . N iebo b y ło  ró w n o m iern ie  
sz a re , w y ra ź n ie  d eszczo w e. L o w ry  
p o stan o w ił, że  w  r az ie  n iepogody  zro ­
b ilib y śm y  p rz e rw ę  w y p o cz y n k o w ą . 
U cieszy łem  się, bo o s ta tn ia  noc b y ła  
specja ln ie  m ęcząca. Obu n am  za leża ło  
na jak  n a jszy b szem  ukończeniu  poszu  
k iw ań , a le  nie b y liśm y  o s ta te czn ie  
z że la za . W  m iłej n adzie i w y p o c z y n ­
ku za sn ą łem  w y ją tk o w o  g łęboko .

L ecz  nie by ło  m i danetn  d ospać  spo  
koinic do końca. Ni z tego ni z o w e­
go w y d a w a ło  mi się, że  w y p ad a m  
z kojki i w ra ż e n ie  to  p o w tó rz y ło  się 
k ilka raz y . W  pó łśn ie zda łem  sobie 
sp raw ę , że  „S k u a“ k o ły sz e  się, ja k  to 
s ta te k  na k o tw icy . M yśla łem  p o cz ą t­
kow o, że  to  w ia tr , ale w  takelunku  
nie szu m ia ło  i z re sz tą  po chw ili ruch 
u s ta ł. U sły sza łem , że L o w ry  w y szed ł 
na pok ład , w ięc zupe łn ie  uspokojony

p rze w ró c iłem  się na drugi bok i za ­
sną łem  2 p ow ro tem .

L o w ry  obudził m nie o trzecie j. 
W  c iągu  ty c h  kilku godzin  m usiał 
rwzej.ść nad  nam i p ra w d z iw y  cyklon, 
bo  WMtr w y k rę c ił się z po łudn ia  na 
pó łuocozachód  i dą ł te ra z  b ard zo  sil­
nie. Co jakiś cz as  sp a d a ła  k ró tka  u le­
w a i co  jak iś  czas u k az y w a ło  się z za 
chm ur czy ste , n iebieskie niebo.

— Co to  n a s  ro zk o ły sa ło , tak  jakoś 
ko ło  p o łu d n ia?  —  za p y ta łem , p rz y ­
p om niaw szy  sobie g w a łto w n e  p rz e b u ­
dzen ie .

L o w ry  podn iósł oczy z nad  kubka 
h e rb a ty .

—  T o  i pan się o b u d z ił?  Ja  m y śla­
łem , że mi się to  p rzyśn iło .

—  K o ły sa ło  p o rządn ie .
—  T ak , g d y  w y sze d łe m  na pok ład  

w y d a ło  mi się, że  na je z io rz e  coś się 
s ta ło  i d o jrza łem  za cyp lem  jakby  m i­
gnięcie m asz tu .

—  K toby  tu  za g lą d a ł?
—  K to ?  R y b a c y  w  poszuk iw an iu  

śledzi. A m oże k to  inny.
Od sam ego  p o czą tk u  obu nam  cho­

dziło  tk> g ło w ach , że  m ogliśm y b y ć  
szp iegow an i. Nie pow iedzieliśm y w te ­
dy nic, ale k a ż d y  p o ża ło w ał, że nie 
m ógł sp raw d zić , czy ie  oczy  w y p a ­
t r z y ły  n a s z ą  k ry jó w k ę . Bo za g ad k o ­
w y s ta te k  m usia ł p rze p ły n ą ć  K arh70 
blisko ..S kui“-,

(C  d. n.)
 — . ---------
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